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L e  portefeuille de la redaction

ZAKRES ODPOWIEDZIALNOŚCI 
ZA  PRZESYŁKI WARTOŚCIOWE.

A L F R E D  F R IS C H .

Obrót zagraniczny przesyłek wartościowych 
w odróżnieniu np. od przekazów pieniężnych na­
trafia na trudności, wynikające przede wszystkim 
z rozmiarów odpowiedzialności poszczególnych 
Zarządów pocztowych, dopuszczających ten ro­
dzaj służby. Wiąże się to ściśle z postanowienia­
mi kańskimi, które określają odpowiedzialność taką 
w Porozumieniu o przesyłkach wartościowych w 
sposób—rzec można—restryktywny.

W zagranicznym obrocie przekazowym od­
powiedzialność Zarządów w wypadku omyłki 
w wypłacie sprowadza się zawsze do wyso­
kości przekazanej kwoty. Na podstawie bo­
wiem postanowień Porozumienia o przekazach

odpowiedzialność ciąży na zarządzie kraju nadania 
z wyjątkiem wypadku, gdy zarząd wypłacający 
nie może udowodnić dokonania wypłaty.

Inaczej kształtują się warunki odpowiedzial­
ności w odniesieniu do przesyłek wartościowych, 
wynikające zresztą z odmiennego charakteru tych 
przesyłek. W myśl artykułu 22 Porozumienia o 
przesyłkach wartościowych, aż do chwili dostar­
czenia dowodów przeciwnych odpowiedzialność 
ciąży na zarządzie, który przyjąwszy przesyłkę bez 
zastrzeżeń nie może udowodnić ani wydania prze­
syłki adresatowi, ani też prawidłowego przekaza­
nia jej zarządowi następnemu.

Zarząd pośredniczący lub kraju przeznacze­
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nia aż do chwili dostarczenia dowodów przeciw­
nych zwolniony jest od wszelkiej odpowiedzial­
ności. Jeżeli natomiast zaginięcie, ograbienie 
względnie uszkodzenie zawartości nastąpiło pod­
czas przewozu i nie można ustalić kraju na którego 
terytorjum lub w którego służbie wypadek ten 
miał miejsce, odnośne zarządy pokrywają odszko­
dowanie w równych częściach. Jeżeli uszkodzenie 
lub ograbienie stwierdzone zostało w kraju prze­
znaczenia lub w wypadku zwrotu nadawcy, należy 
do zarządu odnośnego kraju udowodnienie, że 
ani opakowanie, ani zamknięcie przesyłki nie do­
znały widocznych uszkodzeń oraz, że waga nie 
różni się od wagi stwierdzonej w chwili nadania. 
W końcu jeżeli zaginięcie względnie uszkodzenie 
zawartości miało miejsce na terytorjum lub w 
służbie zarządu pośredniczącego, który nie przy­
stąpił do Porozumienia o przesyłkach wartościo­
wych, pozostałe zarządy ponoszą w równych czę­
ściach szkodę niepokrytą przez ten zarząd, w myśl 
postanowień przewidzianych w art. 26 Konwencji.

Na zasadzie jednakowoż art. 23 Porozumie­
nia każdy zarząd odpowiedzialny jest względem 
innych zarządów tylko do wysokości kwoty 
najwyższej, którą dopuszcza przy podawaniu 
wartości. Postanowienie to stanowi poważne ogra­
niczenie odpowiedzialności poszczególnych za­
rządów pocztowych, skoro weźmie się pod uwagę 
treść art. 2 Porozumienia na podstawie którego, 
każdy zarząd może w odniesieniu do swej służby 
ograniczyć najwyższy wymiar podanej wartości do 
kwoty, która nie może być mniejsza niż 10 000 
franków. W obrocie zaś między krajami, które 
dopuściły najwyższe wymiary podanej wartości 
różnohte, granica najmniejsza tych wymiarów 
winna być przestrzegana obustronnie.

Jeszcze większego ograniczenia doznaje za­
sada odpowiedzialności w zestawieniu z Proto­
kółem Końcowym Porozumienia, w którym prze­
widziana jest możliwość ze strony każdego zarzą­
du ograniczenia w swoim zakresie najwyższego 
wymiaru podanej wartości do 5 000 franków lub 
kwoty przyjętej w jego ruchu wewnętrznym, je­
żeli kwota ta jest jeszcze niższa niż 5 000 franków. 
Tego rodzaju brzmienie Protokółu pozbawia w 
dużym stopniu praktycznego znaczenia art. z-i 
obniżając znacznie górną granicę dopuszczalnego 
wymiaru podanej wartości i uzależniając ją niemal 
w całości od swobodnego uznania poszczególnego 
zarządu pocztowego. Na skutek dowolnego re­
gulowania wysokości wymiaru przesyłek warto­
ściowych wewnątrz każdego kraju, w praktyce 
rzecz sprowadza się do tego, że w obecnym sta­
nie o jakiejkolwiek jednolitości w tej dziedzinie 
nie może być mowy. Wystarczy bowiem, że ten, 
czy ów zarząd przyjmie u siebie w ruchu we­
wnętrznym wymiar podanej wartości w wysokości 
np. znacznie poniżej 5 000 franków, aby i w obro­
cie zagranicznym stosować ten sam wymiar.

Postanowienia powyższe podyktowane są nie­
wątpliwie względami, które z punktu widzenia 
polityki finansowej wydają się być niejednokrotnie 
uzasadnione. Chodzi przedewszystkiem o unie­
możliwienie ucieczki zagranicę poważniejszych ka­
pitałów. Posiada to w chwili obecnej, kiedy ogra­

niczenia dewizowe obejmują znaczną ilość państw, 
niemałe znaczenie. Już art. 6 Konwencji przyjmuje 
zasadę, iż postanowienia Konwencji i Porozumień 
Związku, poza wypadkami wyraźnie przewidzia- 
nemi, nie naruszają w niczymudstawodawstwa po­
szczególnych krajów. Zasada ta usankcjonowana 
została, jak widzimy również i w odniesieniu do 
przesyłek wartościowych, gdzie suwerenność za­
rządów w oznaczaniu wysokości kwoty przy po­
dawaniu wartości została utrzymana niemal w zu­
pełności.

Nie mniej jednak z pocztowego punktu wi­
dzenia takie uregulowanie tego przedmiotu w po­
łączeniu z normą art. 23-0 Porozumienia, gdzie 
każdy zarząd odpowiedzialny jest tylko do wyso­
kości kwoty najwyższej, którą dopuszcza przy po­
dawaniu wartości, osłabia w dużym stopniu zna­
czenie tego rodzaju służby w obrocie zagranicz­
nym. Z .chwilą bowiem, kiedy w tym obrocie 
uczestniczy kilka zarządów pośredniczących, z 
których każdy przyjął inną wysokość kwot przy 
podawaniu wartości, w razie zaginięcia, ograbie­
nia lub uszkodzenia przesyłki wartościowej, po­
szkodowany zarząd otrzyma pokrycie jedynie czę­
ści faktycznej swej straty.

Przytoczyliśmy wyżej treść art. 22-go, w któ­
rym postanowiono, iż w razie zaginięcia, uszko­
dzenia lub ograbienia zawartości przesyłki pod­
czas przewozu, gdzie nie można równocześnie 
ustalić kraju, w którego służbie wypadek ten miał 
miejsce, odnośne zarządy pokrywają odszkodowa­
nie w równych częściach. Nasuwa się więc w tym 
przypadku logiczna możliwość, iż część ta nie bę­
dzie , .równa” (pro rata parte), z chwilą, gdy prze­
kroczy granice określone dla odnośnego zarządu 
w art. 23-im t. j. najwyższą kwotę dopuszczalną 
w jego obrocie z zagranicą. Regulamin wykonaw­
czy Porozumienia, dotyczącego listów i pudełek 
z podaną wartością przewiduje w art. 102, iż 
każdy Zarząd na podstawie odpowiednich wyka­
zów otrzymanych od zarządów, z którymi utrzy­
muje bezpośrednio wymianę, określa drogi, z któ­
rych będzie korzystał przy przesyłaniu przesyłek 
z podaną wartością. Art. 103 ustęp drugi tegoż 
Regulaminu postanawia, iż w obrocie między kra­
jami, oddzielonymi od siebie jednym lub kilko­
ma krajami pośredniczącymi, przesyłki z podaną 
wartością należy zawsze przesyłać drogą naj­
krótszą. Wyrażenie „należy zawsze” bynajmniej 
nie jest użyte w tym miejscu w sposób właściwy, 
budząc jednocześnie wątpliwości z uwagi na to, 
że już w pkt. 3-im tego samego artykułu prze­
widuje się, iż zarządy zainteresowane mogą po­
rozumieć się co do zapewnienia przewozu poje- 
dyńczych sztuk połączeniami okrężnymi w tych 
wypadkach, gdyby przewóz drogą bezpośrednią nie 
dawał gwarancji, co do odpowiedzialności na całej 
drodze przewozu. W tym przypadku konsekwencja 
zasady art. 23-go Porozumienia jest daleko większa, 
aniżeli w pkt. 2-im, jakkolwiek niedogodności ta­
kiego kierowania przesyłek wartościowych, już 
choćby z uwagi na koszty są oczywiste. Tak więc 
wyjątek stał się zasadą i na odwrót.

Jest rzeczą niewątpliwą, że w dużej mierze 
elementem poruszonego zagadnienia jest spraw-
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ność służby pocztowej w odnośnym zarządzie. 
Niestety charakterystyczny jest tutaj fakt, że 
właśnie w krajach, gdzie sprawność służby poczto­
wej nie osiągnęła jeszcze najwyższego wymagane­
go poziomu, wysokość dopuszczonej kwoty dla 
przesyłek wartościowych jest niska, w porówna­
niu z krajami o dużej sprawności tej służby, a tym 
samym i odpowiedzialność tych zarządów za prze­
syłki zaginione względnie uszkodzone jest mniej­
sza. Wytwarza więc to wielce niepożądaną nie­
pewność w międzynarodowych stosunkach pocz­
towych.

Uwzględniając więc z konieczności różne sy­
stemy pieniężne, ograniczenia walutowe, politykę 
finansową i handlową poszczególnych państw, oraz 
idąc po przekątni tych ,,imponderabiliów” nale­
żałoby przyjąć dla oznaczenia wymiaru podanej 
wartości dla przesyłek wartościowych nie tylko 
granicę górną ale i dolną, z zastrzeżeniem nie- 
przekroczenia zarówno jednej jak i drugiej. W 
obrębie tych granic mogło by być dopuszczalne

przyjęcie dla zarządów tej czy innej wysokości 
maksymalnej przy podawaniu wartości. Nato­
miast odpowiedzialność zarządów byłaby określo­
na w razie zaginięcia, ograbienia, względnie uszko­
dzenia przesyłki w sposób stały t. j. niezależnie 
od wysokości kwoty najwyższej, dopuszczalnej 
przy podawaniu wartości w tym dziale służby, 
przy czvm miała by być raczej bliższa granicy gór­
nej, aniżeli dolnej, Odpowiedzialność zarządów 
mogła by być oznaczona w dwojaki sposób, a mia­
nowicie: bądź przez przyjęcie za jej podstawę gra­
nicy górnej, względnie dolnej, przy podawaniu 
wartości, bądź też przez oznaczenie odpowie­
dzialności zupełnie niezależnie od jednej względ­
nie drugiej granicy.

Zapewniło by to w znacznym stopniu ureal­
nienie Porozumienia o przesyłkach wartościowych, 
a zarazem stworzyło by bardziej, aniżeli dotąd 
elastyczne i pewniejsze warunki dla obrotu mię­
dzynarodowego w tej dziedzinie.

ORGANIZACJA I TECHNIKA PRACY W  JE­
DNOSTKACH EKSPLOATACYJNYCH P.P.T.T.
JÓ Z E F  W A W R Z O N K IE W IC Z .

Głów nym  celem mojego referatu jest zwróccnie uwagi na 
konieczność podniesienia wydajności pracy w  jednostkach eks­
ploatacyjnych. Ja k  wiadom o, wydajność pracy jest to  osiągnię­
cie najlepszych wyników przy najmniejszym w ysiłku. Przeciw­
stawieniem wydajności pracy jest wytężenie, gdzie otrzym ujemy 
duże wyniki przy nadm iernym  w ysiłku. Jeżeli o pracy w  je ­
dnostkach eksploatacyjnych możemy powiedzieć, że naogół daje 
ona dobre w yniki, to bynajm niej nie możemy powiedzieć, że 
wyniki te osiągam y przy najm niejszych wysiłkach, a w ięc stw ier­
dzam y raczej wytężenie pracy (nadmierny wysiłek). W ytężenie 
pracy nietylko nie jest dobre, ale wprost szkodliwe, dlatego też 
wszelkim i siłam i m usim y dążyć do osiągnięcia największej w y ­
dajności pracy.

W iem y, że wydajność pracy zależna jest od w ielu  czynni­
ków, warunków i okoliczności, przedewszystkiem  zaś a) od w a­
runków zewnętrznych i b) od organizacji pracy.

W arunków zewnętrznych nie będę tu omawiał, gdyż rzadko 
k iedy naczelnicy urzędów mają na nie skuteczny w pływ . N ie 
m niej jednak należy je  śledzić i dążyć w  miarę możności do 
stworzenia najlepszych warunków pracy. M usim y pamiętać, że 
lokal obszerny, w idny, czysty, suchy, dostatecznie ciepły i prze­
wiewny, odpowiednie urządzenia i narzędzia pracy —  wreszcie 
sam pracownik należycie wypoczęty, dobrze sytuowany, w  pełni 
korzystający ze swych praw, nie gnębiony i nie m altretowany —  
wszystko to dodatnio w pływ a na wydajność pracy. N ie  zawsze 
i nie we wszystkim  naczelnik urzędu może sam przyczynić się 
do stworzenia odpowiednich warunków pracy —  najczęściej musi 
się pogodzić z tym , co jest w  rzeczywistości. N atom iast jeśli 
chodzi o drugi czynnik wydajności pracy, to jest o samą organi­
zację pracy, to naczelnik urzędu i (powtarzam) tylko naczelnik 
może i powinien czynność tę przeprowadzić.

Instrukcja organizacyjna ogłoszona w  D z. U . M . P . iT .

*) Referat wygłoszony na zjeździe naczelników urzędów 

obwodowych w  Lublin ie.

N r. 20 z 1935  r. poz. 56 wr postanowieniach swych o obowiązkach 
naczelnika urzędu (§ 57 p. b.) podkreśla m . in. obowiązek orga­
nizacji pracy w  urzędzie. Chcąc bliżej zastanowić się nad za­
gadnieniem organizacji pracy w  urzędzie m usim y zdać sobie 
sprawę, że warunkiem wszelkiego postępu i dobrego funkcjono­
wania wszelkich przejawów m yśli i czynów ludzkich jest właśnie 
organizacja.

O  dobrze funkcjonującym przedsiębiorstw ie, stowarzysze­
niu, wojsku, społeczeństwie i państwie m ówim y, że jest dobrze 
zorganizowane, że posiada dobrą organizacje. Organizacja obej­
m uje wszystkie dziedziny ludzkiej działalności, a w ięc i pracę. 
Rozważania te utw ierdzają nas w przekonaniu, że organizacja 
jest zagadnieniem b. ważnym i zagadnienia tego lekceważyć nie 
można.

Skoro uprzytom niliśm y sobie znaczenie organizacji wogóle, 
to zbliżając się do właściwego tematu m usim y zadać sobie p y ­
tanie co to jest organizacja pracy? —  na czem ona polega? O d- 
powiadajac na to pytanie mówię w yraźn ie :

Organizacja pracy je st to czynność polegająca na zbadaniu 
i przygotowaniu środków i warunków składających się na całość 
pracy.

Teraz wypada nam zastanowić się, jaK przeprowadzić tę 
czynność czyli w  jaki sposób praktycznie mamy zorganizować 

pracę w  urzędzie.
Przypom nijm y sobie co o tem m ówi przytoczona ju ż in ­

strukcja organizacyjna.
Z  § 57 w idzim y, że przepis nakładający na naczelnika obo­

wiązek organizacji pracy w urzędzie —  wskazuje wyraźnie cel 

organizacji p racy :
należytą działalność urzędu, 
racjonalne wykorzystanie personelu, 
m ożliwie najlepszą obsługę publiczności 

oraz stawia konkretne wym agania:
ilość personelu ma odpowiadać istotnym  potrzebom urzę­
du i zm ieniać się w  zależności od napięcia ruchu (innemi
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słow y wprowadza zasadę dużo pracy —  dużo personelu, 
mało pracy —  mało personelu),
zakres czynności każdego pracownika ma odpowiadać m ożli­
wości ich wykonania,
każdy pracownik m a wykonywać zasadniczo czynności je ­
dnorodne, a jeżli musi być inaczej, to łączenie lub rozdział 
czynności nie może źle w pływać na ogólną sprawność dzia­
łalności urzędu.
Jednym  słowem przepis wskazuje tylko cel i stawia wym a­

gania, nie wskazuje natomiast właściwego sposobu i środków 
potrzebnych do realizacji należytego zorganizowania pracy. 
I s łusznie— inaczej być nie może. Sposobów i środków do zor­
ganizowania pracy jest prawie ty le , ile jest urzędów. T o  znaczy: 
samo zorganizowanie pracy zależne jest od warunków m iejsco­
wych, w  jakich odbywa się  dana praca, 

od natężenia ruchu w  urzędzie, 
od ilości i jakości personelu, 
od narzędzi pracy, jakim i posługuje się urząd 
i w ielu  innych czynników.
Jasnem  więc jest, że przepis nie może wskazywać tej masy 

i różnorodności elementów, składających się na zorganizowanie 
pracy, a obowiązek ten przelewa na naczelników urzędów i k ie­
rowników jednostek eksploatacyjnych, którzy będąc wyróżnieni 
przez powierzenie im  stanowiska kierowniczego, są równocześnie 
odpowiedzialni za całość służby w  danej placówce pocztowo-te- 
lekomunikacyjnej.

Powiedzieliśm y, że organizacja pracy jest to czynność —  
polegająca na zbadaniu i przygotowaniu środków i warunków, 
składających się  na całość pracy. Zatem  głównym zadaniem 
naczelnika urzędu będzie:

1)  zbadać środki i warunki pracy własnego urzędu,
2) przygotować je  odpowiednio do urzeczywistnienia za­

mierzonej pracy urzędu,
3) przeprowadzić podział czynności,
4) zastosować właściwą technikę pracy i
5) odpowiednio nastawić do pracy personel wykonawczy. 
Pragnę zwrócić uwagę, że nie chodzi tu o organizację sa­

mych je  nostek eksploatacyjnych, a o pracę tych jednostek. 
Jeden  urząd będzie podzielony na oddziały i działy, drugi na sta­
nowiska, jeden będzie posiadał większą ilość personelu, inny 
m niejszą, jeden będzie m iał ulepszone narzędzia pracy, jak  nu- 
m eratory, automatyczne datowniki do unieważnienia znaczków 
na przesyłkach listowych, tablice do liczenia bilonu, wagi auto­
matyczne i t. p. — inny znów nie będzie posiadał tych ulepszeń; 
jeden urząd będzie m iał bardziej rozwiniętą służbę nadawczą, 
przekartowawczą i przeładunkową —  inny znów służbę oddaw­
czą i tek  komunikacyjną —  słowem jednostki eKsploatacyjne b ę­
dą się różniły strukturą organizacyjną (budową wewnętrzną) 
będą posiadały różne środki i warunki, ale zato prawie wszystkie 
będą m iały jeden zakres działania, jeden cel i jednakowe wym a­
gania pracy ściśle określone przez ustawę lub przepis —  zatem 
muszą się różnić organizacją pracy —  tym  zespoleniem w łaści­
wych sobie czynników i organizacja pracy musi być przeprow a­
dzona w  każdej jednostce eksploatacyjnej indywidualnie.

Zanim  przejdziem y do rozpatrywania i przygotowania środ­
ków i warunków, jak ie mam y w  danej placówce, m usim y zdać 
sobie sprawę, że całą pracę w  urzędzie podzielić należy na dwie 
zasadnicze grupy:

1) pracę zewnętrzną, która polega na bezpośredniej obsłu ­
dze publiczności (załatwieniu interesantów) i

2) pracę wewnętrzną, jak  czynności kancelaryjna, kontrol­
ne, statystyczne i t. p ., przy których nie stykam y się 
z publicznością.

Pierwszeństwo ma, oczywiście, praca zewnętrzna —  w myśl 
hasła widniejącego w  każdej placówce p. t .:

„Pracow nik obowiązany jest przedewszystkiem  załatwić 
interesanta” .

Reguła ta może m ieć wyjątki przewidziane w  ordynacji 
pocztowej (§ 1 1  II  P. 3), to znaczy, że dopuszczalne jest nawet 
zamknięcie okienka, jeżeli interes służby tego wym aga i to w  w y ­
padku nadejścia lub odprawy poczty. O czywiście zbadać należy, 
czy zastosowanie tego wyjątku jest naprawdę konieczne w  da­
nym  urzędzie, czy też da sie uniknąć przerwy w  służbie okienko­
wej.

Poza tym  praca wewnętrzna jest m niej pilna i term inowa —  
czynności kancelaryjne, a nieraz i kontrolne można odłożyć na 
czas późniejszy bez szkody dla służby.

Zatem  natężenie ruchu w  służbie wewnętrznej lub zewnętrz­
nej będzie m iało w pływ  na organizację pracy w  urzędzie. N aczel­
nik widząc, że w  pewnym  momencie lub okresie czasu natężenie 
ruchu przy obsłudze publiczności zwiększa się, w inien nie­
zwłocznie przydzielić do pom ocy pracowników ze służby w e­
wnętrznej —  i odwrotnie, gd y napływ publiczności przy okien­
kach zm niejszy się, można kosztem pracowników okienkowych 
wzmocnić obsadę służby wewnętrznej.

Organizacja pracy zależeć też będzie od w'arunków m iejsco­
wych, m usim y więc w ziąć pod uwagę sam lokal, rozkład ubikacyj, 
urządzenia, czy pracownik wygodnie siedzi, czy okienko jest tak 
urządzone, że klijent ma łatwy dostęp do pracownika i widzi 
co pracownik robi z jego pieniędzm i lub przesyłką; czy pracownik, 
aby wziąć od klijenta przesyłkę, nie potrzebuje wstawać lub pod­
chodzić do okienka i t. d.

Ilość i jakość personelu odgryw a również pewną rolę przy 
organizacji pracy. W prawdzie naczelnik urzędu ma obowiązek 
zatrudniać taką ilość personelu, jaka jest istotnie potrzebna, ale 
właśnie w  praktyce spotykam y się nieraz z faktem, że chwilowo 
lub czasowo niema dostatecznej ilości personelu, naprzyklad: 
nieobecny ktoś jest z powodu choroby lub urlopu. N a miejsce 
nieobecnego, jeszcze nikt nie został przydzielony, a służba musi 
iść. N ieraz nawet przydzielona jest siła  zastępcza, ale z powodu 
niedostatecznego wyszkolenia, nie może całkowicie zastąpić n ie­
obecnego pracownika. W  takich wypadkach naczelnicy urzędów 
muszą sobie radzić przez odpowiednią organizację pracy (i tak 
zresztą robią). W ówczas nowej sile przydziela się  czynności 
mniej skomplikowane, m niej odpowiedzialne, wymagające mniej 
znajomości fachowych, a pozostałe czynności rozdziela się m ię­
d zy  pracowników lepiej wyrobionych służbowo.

Organizacja pracy zależy też w  dużej mierze od n a r z ę d z i  

p r a c y .  Je st bowiem , różnica czy pracownik stawia na liście 
poleconym num ery odręcznie, czy też posługuje się  numera- 
torem, czy ekspedycja do unieważnienia znaczków na przesył­
kach listowych używa datownika zwykłego, młotkowego czy też 
automatycznego, czy liczenie bilonu odbywa się pojedyńczo czy 
na specjalnych tablicach, czy pracownik posługuje się dobrym 
ołówkiem , czy też co chw ilę musi go tem perować i tak do nie­
skończoności możnaby wym ieniać różne narzędzia pracy poczto­
wej i wykazywać ich różnicę; nawet samo rozmieszczenie na­
rzędzi, druków, kasetek i innych przyborów nie jest dla pracy 
obojętne.

W yobraźm y sobie, że przynajm niej te wszystkie środki i w a­
runki, o których była mowa (pierwszeństwo służby zewnętrznej, 
warunki miejscowe, natężenie ruchu, ilość i jakość personelu, 
narzędzia pracy), że te środki i warunki ju ż zbadaliśm y, a nawet 
przygotowali do działania. Cóż dalej?

O, to bardzo w ażne: —  teraz należy przeprowadzić podział 
czynności. Jak  przeprowadzić podział czynności poucza nas 
instrukcja organizacyjna (§ 57 p. b.), a m ianowicie:

1) „zakres czynności poszczególnego pracownika ma od 
powiadać możliwości wykonania ich przez pracownika o dobrych 
kwalifikacjach i przeciętnym uzdolnieniu służbowym ;
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2) każdy pracownik ma wykonywać zasadniczo czynności 
jednorodne względnie organizacyjnie w  danym dziale zbliżone. 
W  urzędach, w  których łączenie czynności różnych rodzajów jest 
konieczne, jak  również przy rozdziale czynności na poszczegól­
nych pracowników, należy dążyć do tego, aby ogólna sprawność 
działalności urzędu stała na należytym poziom ie” .

Przytoczone postanowienia są ja sn e : chodzi o to, aby z jednej 
strony należycie wykorzystać pracownika, z drugiej zaś nie 
obciążać go nadmiernie czynnościami. Przestrzeganie zasady 
przydziału czynności jednorodnych m a na celu sprawność 
służby. W yobraźm y sobie, że w  pewnym urzędzie do przyjm o­
wania przekazów pocztowych, czynności P. K . O ., przyjmowania 
listów poleconych i paczek potrzeba jest 2-ch pracowników.

Jeżeli podział czynności przeprowadzim y w  ten sposób, 
że każdy z pracowników będzie wykonywał wszystkie w ym ienio­
ne czynności, to r iewątpliwie ucierpi na tem sprawność służby, 
natomiast jeś li jednem u pracownikowi dam y przjjm ow anie prze­
kazów i P. K . O ., a drugiemu listów poleconych i paczek, to taki 
podział czynności będzie lepszy od pierwszego.

Po przeprowadzeniu odpowiedniego podziału czynności m u­
si się nasunąć pytanie, w  jaki sposób są one wykonywane, czyli 
jaka jest technika pracy.

Techniką pracy nazywać będziem y sposób wykonywania 
czynności. W  celu zastosowania właściwej techniki pracy m usi­
m y zarówno je j całość, jak  i poszczególne fragmenty dokładnie 
zanalizować, czyli, wyrażając się językiem  matematycznym, m u­
sim y pracę rozłożyć na czynniki. Czynniki te możemy poprzesta­
wiać, zredukować, wprowadzić inne działania wreszcie złączyć 
w  jedna całość, odpowiadającą naszym zamiarom. A  jak ie są na­
sze zam iary? do czego dążym y? —  D ążym y do sprawności-— 
m usim y pracy na poczcie nadać właściwą je j cechę: szybko i do­
kładnie. C el ten osiągniem y tylko przez dokładną analizę pracy. 
D la zobrazowania weźm y m ały przykład:

Przyjm owanie listów' poleconych— jest to cząstka o lbrzy­
miej pracy wszystkich jednostek eksploatacyjnych. Przyjrzyjm y 
się je j. —  Sądzę, że z przepisów i praktyki dokładnie zdajem y so­
bie sprawę, na czem praca ta polega. Przypatrzm y się teraz co 
robi pracownik:

przyjm uje list od interesanta, 
kładzie na wadze,
bada stan zewnętrzny listu i sprawdza opłatę, 
unieważnia znaczki,
zapisuje do księgi przyjętych listów poleconych,
przykłada stempelek R ,
wpisuje numer nadania przy stempelku R ,
odrywa potwierdzenie odbioru
stempluje go datownikiem ,
wydaje interesantowi pokwitowanie,
odkłada list do schowka.
Jakież są w yniki tej naszej obserwacji i co zrobiliśm y? 

Przedewszystkiem poznaliśmy pracę, a następnie zanalizowaliśm y 
ją , rozłożyliśm y na czynniki (przyjęcie, waga, unieważnienie 
znaczków, zapisanie do księgi i inne). Cóż dalej? —  Teraz trze­
ba wyciągnąć wnioski z analizy: czynniki zredukować, zespolić, 
scalić tak, aby było lepiej. W idzim y, że pracownik popełnił cały 
szereg błędów urągających dobrej organizacji i technice pracy 
a m ianowicie:

N ajpierw  list zważył, a potem badał jego stan zewnętrzny 
i adres. —  G d yby okazało się, że list nie może być przyjęty, np. 
z powodu niedostatecznego adresu, to pracownik niepotrzebnie 
zadawał sobie trudu list ważyć; następnie dwa razy brał do ręki 
i odkładał datownik i 2 razy ołówek, gdy tymczasem mógł w y­
konać wszystkie potrzebne czynności za jednym  wzięciem  da­
townika lub ołówka.

Z  tego wynika, że niektóre czynniki możemy zredukować 
i dla całości tej pracy ustalić inną kolejność poszczególnych czyn­
ności, a m ianowicie:

badanie stanu zewnętrznego listu , 
waga i sprawdzenie opłat, 
przyłożenie stem pelka R ,

zapisanie listu  do księgi i oznaczenie numerem nadania 
(mamy ju ż przyłożony stem pelek R  i nie wypuszczam y 
z lęk i ołówka.
oderwanie od księgi pokwitowania,
unieważnienie znaczków na liście i przyłożenie datownika 
na pokwitowaniu (za jednym  wzięciem  datow'nika wykonu­
jem y nim  w szystkie czynności), 
wydanie pokwitowania i odłożenie listu na miejsce. 
Zastosowaliśm y więc nieco inny (oczywiście lepszy) sposób 

■wykonywania czynności czyli wprowadziliśm y właściwą technikę 
pracy.

A  teraz drugi przykład: Przekazywanie gotówki z okienka 
nadaw'czego do kasy głównej. Co robią pracow'nicy? Okienko 
nadaw'cze godz. i8 -ta :

zamknięcie okienka nadawczego, 
podliczanie ksiąg i wykazów dziennych., 
porządkowanie dokumentów, 
przekazywanie ich do kontroli, 

w kasetce pełno pien iędzy: bilon, banknoty —  wszystko cha­
otycznie pom ieszane,

pracownik sortuje pieniądze, 
przelicza,
przygotowuje do oddania kasie głów nej, 
wreszcie oddaje 62 325  zf. 38 gr.

Kasa główna godz. 20-ta :
kasa główna czeka na pieniądze,
nie może zamknąć rachunków',
pracownicy przemęczeni dłuższym  siedzeniem.
C zy jest tu wszystko w  porządku? C zy  można coś poprawić?—  

O czywiście. Przedewszystkiem  pracownik powinien tak składać 
dokum enty, aby b y ły  one zawsze uporządkowane. K sięg i i w y ­
kazy zaraz po zakończeniu arkusza podsum owywać i wykazywać 
sum y do i z przeniesienia, —  do kontroli oddawać zakończone 
arkusze w  ciągu całego czasu trw ania czynności, a nie po ich 
zakończeniu; przez to  po i-sze pracownik kontrolny będzie 
równomiernie obciążony, nie będzie „zasyp a n y" nadmiarem 
czynności po zamknięciu okienka, po 2-gie pracownik po zam ­
knięciu okienka ułatw i sobie zakończenie czynności —  do podli­
czenia pozostanie mu zaledw ie parę kub kilka pozycyj i zaraz 
od kontrolera otrzym a potw ierdzenie rezultatu pracy i będzie 
mógł zaraz pracę zakończyć.

Podobnież z gotówKą: składając pieniądze, powinien rów ­
nocześnie sortować je  w edług wartości przez ■odkładanie do o d ­
powiednich przegródek kasetki lub schowków. O dsyłkę do kasy 
uskuteczniać kilka razy dziennie, a nie jednorazowo po zam­
knięciu OKienka —  rezultat: kasjer zakończy swoje czynności 
wcześniej, pracownik po zamknięciu okienka nie będzie musiał 
przeliczać, segregować i przekazywać 62 000, a najwyżej kilka 
tysięcy lub nawet paręset złotych i bez segregowania.

T o  też na takie momenty, to znaczy, gdzie czynności jed ne­
go pracownika zazębiają się z czynnościami drugiego pracownika 
lub czynności 2-ch pracowników wiążą się, bądź też zależą od 
siebie —  na takie mom enty należy szczególną zwracać uwagę 
zarówno przy podziale czynności, jak  i przy stosowaniu właści­
wej techniki pracy.

Zresztą przy każdej najmniejszej nawet czynności będzie­
my m ieli zawsze coś do powiedzenia. Sprzedaż znaczków —  
odrywanie ich od arkusza, czy wszystko jedno jest odrywać 
znaczki w  ustalonym porządku, czy też gdzie się da —  tworząc
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z arkusza piram idę lub schodki? G zy nie jest godną zastanowie­
nia się kwestją redukcji w ielkiej ilości kilom etrów, jakie codzien­
nie zupełnie zbędnie odbywają pracownicy pocztowi? Jeżeli 
przyjm iem y, że z powodu niewłaściwego rozmieszczenia sprzę­
tów i urządzeń (skrytek, przegródek, łącznicy, kas, magazynów) 
każdy z pracowników przechodzi w  ciągu godziny tylko io  m e­
trów, to na cały okręg lubelski wypadnie con .jm niej ioo  km, 
dziennie.

A  przestoje? T e  nieuniknione i niezależne od pracownika 
przerwy w  pracy. C zy  przestoje te są odpowiednio wyzyskane? 
N ie zawsze. Przestoje zdarzają się nietylko z braku chwilowego 
napływu interesantów do okienka, ale też i w  trakcie ich obsłu­
giwania. I  te właśnie przestoje można pożytecznie wykorzystać 
dla samej pracy.

Zdarzały się  zapewne Panom w  czasie inspekcji, zwłaszcza 
w  agencjach, w ypadki, że w ypłacony przekaz nie był zapisany 
do księgi przekazów wypłaconych, ani też wykontowany w  księ­
dze oddawczej. Dlaczego? K ierow nik agencji tłom ac.:y się, że 
przekaz dopiero co w ypłacił i m iał go zapisać, ale przeszkodziła 
mu inspekcja.

A  dlaczego Pan wczorajszych przekazów nie wykontowal?
,,N ie  miałem czasu, odsyłałem  dokumenty do kontroli, cho­

dziłem  na zebranie sołtysów, byłem  przepracowany, dostałem 
zawrotu głow y” .

Przyjm ijm y, że usprawiedliw ienia te są prawdziwe, ale tak 
czy inaczej jest to niezaradność.

Zwłaszcza na w si, gdzie kwitowanie przez interesanta trwa 
zazwyczaj dłużej, niż norm alnie, to czynności te  można z powo­
dzeniem  załatwić przy samej wypłacie.

Zanim  interesant podpisze recepis, agent może zapisać prze­
kaz do księgi przekazów wypłaconych, zanim interesant podpisze 
przekaz, to agent może wykontować księgę oddawczą i recepis 
odłożyć na właściwe m iejsce, wreszcie zanim interesant odejdzie 
od okienka, to wszystkie czynności, związane z wypłatą przekazu, 
mogą być od a do zet w  całości wykonane i żadna inspekcja 
ani też zebranie sołtysów temu nie przeszkodzi, a sam pracownik 
nie będzie przemęczony, nie dostanie zawrotu głowy, nie musi

ju ż  m yśleć, że ma jeszcze zrobić to i owo, nie będzie się gnębił 
zaległościami, powstającymi w  ten właśnie sposób, że przez nie­
odpowiednią organizację lub technikę pracy nie były wykonane 
czynności, które we właściwym  czasie ir.cgły i powinny być 
spełnione.

Jak  w idzim y, organizacja pracy może sięgać bardzo daleko 
i  powinna mieć zastosowanie nawet do najdrobniejszych czyn­
ności .

Zwalczajm y więc marnotrawstwo pracy, czasu i w ysiłku. 
Obok omówionych zabiegów przy organizacji pracy, należy 
jeszcze nastawić do niej odpowiednio personel wykonawczy. 
Naczelnik urzędu musi wpajać w  swój personel właściwe usto­
sunkowanie się  do pracy.

Jasne jest, że pracownik, który robi bo m usi, pracą nie 
interesuje się, a czuje do niej wstręt, —  robotę, jak  to się mówi, 
spycha, —  aby dalej —  taki pracownik bynajm niej nie przyczy­
ni »ię do sprawności pracy i nawet przy dobrej organizacji praca 
jego będzie kulała. T o  też do pracy podejść należy z całym za­
sobem swej najlepszej woli i w iedzy, nie traktować pracy jako 
zła koniecznego, a  odwrotnie —  szukać w  niej zadowolenia 
i uważać pra ę za odźwierciadlenie swej energji życiowej oraz 
własnych (intelektualnych) wartości. D opiero przy takim  na­
stawieniu stwarza się możność ulepszenia i zorganizowania pracy.

W reszcie bezwzględnie należy stosować się do zasad nauko­
wej organizacji pracy —  czyli tayloryzm u. Ja k  wiadom o, jest to 
taki system  organizacji pracy, przy którym zaoszczędza się czas 
i energję. Ideą podstawową system u T aylora je st: zastanowić 
się i działać. T ak  postępując, niewątpliwie pracę zorganizujemy 
dobrze.

Przez dobie zorganizowanie pracy w urzędzie nietylko w y ­
wiążem y się z obowiązku nałożonego przez przepis, nadamy 
właściwą cechę pracy pocztowej „szybko i dckładnie” , nietylko 
przyczynim y sie do lepszej wydajności i rezultatów samej pracy, 
ale znacznie odciążym y pracowników, ułatwim y im pracę, wy- 
krzeszemy z nich nowe wartości i ożyw im y ich energję.

Pam iętajm y, że interes pracowników jest również interesem 
Przedsiębiorstwa.

PRZEPISY KANCELARYJNE  
W  DYREKCJI O. P. I T.

P A W E Ł  S Z C Z U R E K .

Z  końcem grudnia b. r. upływ a okres 5 lat od czasu w p ro­
wadzenia w  życie zarządzenia M in istra  Poczt i T elegr. z dnia 
2 i grudnia 19 3 1 w  sprawie przepisów kancelaryjnych dla D y- 
rekcyj Poczt i T elegr. Jestto  okres czasu w ystarczający dla po­
wzięcia oceny, czy system  działania kancelarji jest odpow iedni, 
czy i jak ie zm iany byłyby w  nim  potrzebne.

Zarządzenie M in istra  Poczt i Telegrafów wydane zcstalc na 
podstawie § § 1 1 3  uchwały R ad y M inistrów  z dnia 24 sierpnia
19 3 1 r. o przepisach kancelaryjnych w  adm inistracji publicznej 
(M onitor Polski N r. 196 poz. 273).

Powołane paragrafy 1 i 3 m ają treść następującą:
,,§  1 . U stała się  załączone do niniejszej uchw ały przepisy 

kancelaryjne dla urzędów adm inistracji rządowej. Przepisy m a­
ją  charakter ram owy” .

,,§ 3. W ykonanie niniejszej uchwały porucza się  Prezesowi 
Rady M inistrów  i M in istrem , każdemu we w łaściw ym  mu za 
kresie działania” .

Rozważm y najpierw stronę form alną, a potem stronę m a­
terjalną tych przepisów.

I .  S t r o n a  f o r m a l n a :

Uchwała R ad y M inistrów  i ty tu ł przepisów kancelaryjnych, 
stanowiących załącznik do tej uchwały wyraźnie postanawiają, 
że przepisy są przeznaczone dla „ u r z ę d ó w  a d m i n i s t r a c j i  

r z ą d o w e j” . Poczta nigdy nie była „urzęd em  adm inistracji rzą­
dow ej” , nigdy nie było je j zadaniem sprawowanie w ładzy nad 
ludnością i regulowanie praw i obowiązków obywatelskich, lecz 
zawsze była instytucją Państwa, powołaną do świadczenia usług 
dla ludnośdi w dziedzinie przyjm owania, przenoszenia i doręcza­
nia rzeczy i wiadom ości.

W  czasie powzięcia omawianej uchwały Rady M inistrów , 
Poczta posiadała ju ż  ściśle określeny prawem charakter p r z e d ­

s ię b io r s t w a  państwowego.
A rt. 13  ustęp drugi rozporządzenia Prezydenta Rzplitej 

z dn. 22 marca 1928 o utworzeniu państwowego przeds. „ P .P .T . 
i T . "  ustala, że „O rgan izację i zakres działania D yrekcyj Poczt
i T e legrafów ......ustala M in ister Poczt i Telegrafów w drodze
rozporządzenia.

Z  porównania tych postanowień w ynika, że:
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K T 8 .  1. S C H E M A T  O B I E G U  A K T  W  D Y R E K C J I  O K R Ę G U  P .  I  T .

1) uchwala Rady M inistrów  o przepisach kancelaryjnych 
dla urzędów adm inistracji rządowej nie rozciąga się  automatycznie 
t. j .  z m ocy samej uchw ały, na ,,P . P . T . i T . ;

2) ustanowienie przepisów kancelaryjnych dla D yrekcyj 
Okręgów P. i T . , jako organów P .P .  T . i T . ,  leży w  ramach 
uprawnień M in istra  Poczt i Telegrafów .

U prawnienia te zostały wyzyskane przez wydanie zarządze­
nia z dnia 21 grudnia 19 3 1 r. w  sprawie przepisów  kancelaryjnych 
dla D yrekcyj Poczt i T elegrafów .

W  zarządzeniu tem  możnaby się  dopatrzyć dwóch uchybień 
form alno-praw nych:

1) nadano mu charakter „zarządzenia”  zam iast „ro zp o rzą­
dzenia” , jak  tego wymaga powołany art. 13  rozp. Prezyd. R zplite j
o utworzeniu ,,P . P. P . i T ” , jest bowiem bezspornem , że kan- 
celarja D yrekcji i technika obiegu akt są zagadnieniem organiza- 
cyjnem, a organizacja D yrekcji ma być ustalona przez M in istra  
Poczt i T elegr. w  drodze rozporządzenia, a nie w  drodze zarzą­
dzenia.

2) zarządzenie z dn. 2 1 grudnia 19 3 1  w  sprawie przepisów 
kancelaryjnych d la D yrekcyj Okręgów Poczt i Telegrafów  nie 
zostało ogłoszone publicznie, lecz w  drodze reskryptu przesłane 
Dyrekcjom do zastosowania. Obranie tej form y nie byłoby m o­
żliwe, gdyby przepisom  nadano charakter „rozporządzenia” , 
a nie w idzę powodów, dla których przepisy kanceklaryjne nie 
m iałyby być ogłoszone, jako rozporządzenie M in istra  Poczt i T e ­
legrafów, w  D zienniku U rzędow ym  M 'n isterstw a.

I I .  S t r o n a  m a t e r ja l n a :

Istotą przepisów kancelaryjnych zatwierdzcnych uchwalą 
R id y  M 'n istrow , są następujące cechy:

1. Z iie s ie n ie  dawnego dziennika podawczego dla pism  
zwykłych i zastąpienia go form ularzem  „K o n tro la  wpływów” .

2. Podział rzeczowy akt i spis akt.
3. W ydzielenie czynności kancelaryjnych z poszczególnych 

jednostek składowych, utworzenie niezależnej od tych jednostek 
„K an ce larji” , scentralizowanie w  tej kancelarji czynności, przy j­
mowania i rejestrowania akt (biuro inform acyjno-podawcze), 
spozrądzeńie czystopisów i powielania (dział rr.aszyniszek) i w y­
syłania czystopisów (ekspedycja).

W szystkie te cechy mieszczą się także w przt pisach kancela- 
ryjnych dla D y rik cy j Pcczt i Telegrafów .

Celem  przepisów kancela­
ryjnych je st:

a) utrzym ać i u łatw ić ew i­
dencję akt,

b) przyspieszyć obieg akt 
i sporządzenie czysto- 
pisu,

c) zw olnić pracowników 

referendarskich od zała­
twiania spraw kancela- 
ryjnych, jako mechanicz­
nych.

Zobaczm y, czy i w  jakiej 
mierze cele te zostały osiągnięte.

Jest bezspornem, że zastą­
pienie dziennika podaw czego 
formularzem „kontrola w p ły­
wów”  jest znakomitem uprosz 
czeniem manipulacji, i że po­
zbycie się balastu, jakim  były 
szczegóły wpisywane do dzien­
nika podawczego, nie naru­
szyło ewidencji pism.

Również bezspornem jest, że „rzeczow y podział”  ak t" 
i w ynikłe z jego wprowadzenia dalsze skutki znakomicie ułatwiają 
ewidencję akt i ich poszukiwanie w  okersach późniejszych. Sto­
pień tego ułatwienia zależy od układu „rzeczowego podziału akt”  
i od systematyczności i zam iłowania do porządku referentów, 
w  akżdym razie system  „rzeczowego podziału akt”  nie mieści 
w  sobie przeszkód ku udoskonaleniu ew idencji.

O bie w ięc inowacje w ytrzym ały próbę życia i należałoby je 
utrzym ać.

G orsze natomiast są skutki, wynikające z ustroju komórek 
kancelaryjnych, ich rozmieszczenia, zakresu działania i wzajemnej 
współpracy.

Przepisy ustanawiają dwa rodzaje komórek kancelaryjnych 
w  D yrekcji:

a) centralne —  t. j .  b iuro informacyjno-podaw'cze, sporzą­
dzanie czystopisów i powielarnia, ekspedycja pism  w y­
chodzących,

b) pomocznicze —  t. j .  urzędnicy kancelaryjni, eksporto­
wani do poszczególnych W ydziałów  i samodzielnych 
O ddziałów.

O bieg akt przy teraźniejszej organizacji komórek kancela­
ryjnych ilustru je następujący schemat:

(Sehemat obiegu akt w  D yrekcji O kręgu P. i T .) .
Z  wykresu w idzim y, że:
a) zwykłe pism o adresowane do D yrekcji, nim dotrze do 

właściwego referenta, przechodzi przez 6 punktów' posto­

ju ,
b) pism o z M in isterstw a przechodzi 9 unkt postoju,
c) pism o wysyłane z D yrekcji przechodzi cd  9 do 28 

punktów postoju, zależnie od charakteru sprawy i kom ­
petencji aprobantów.

K ażdy punkt postoju (zatrzymanie) aktu ma, oczywiście, 
w pływ  ham ujący na szybkość jego obiegu: im  w ięcej punktów' 
zatrzym ania tem  dłuższa droga obiegu, tam więcej osób, po­
trzebnych do regulowania obiegu, tem  w ięcej pracy i kssztów 
własnych M ożna tu ustalić zasadę: im  m niej punktów postoju —  
tem  krótsza droga i szybszy obieg i mniejsze koszta własne. 
G odzim y się również na to, że szybkość obiegu akt jest w  za­
rządzeniu służbą wykonawczą pocztowo-telegraficzną postulatem 
w ielkiej w a g i.
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Otóż łatwo wywnioskować z wykresu, że ten postulat w  do­
tychczasowej organizacji kancelarji nie jest uwzględniony.

O bieg akt jest powolny skutkiem  wad strukturalnych kan­
celarji, a powolność ta w zrasta wskutek braków personalnych 
i technicznych (niedostateczna ilość m aszynistek, maszynistki 
nie wyszkolone, konieczność częstego poprawiania błędów , brak 
narzędzi pracy i t. p.).

T e  względy uzasadniają potrzebę poddania rew izji dotych­
czasowych przepisów kancelaryjnych.

Przyspieszenie obiegu akt drogą reorganizacji form i zakresu 
działania poszczególnych komórek kancelaryjnych wprowadza 
nas w  labirynt zagadnień o ustroju D yrekcji Okręgu. Przejście 
przez ten labirynt ułatw i nam nić, którą —  mojem zdaniem  —  
jest zasada, że o form ie ustroju jednostki decyduje w yłącznie jej 
cel i zadanie, a nie w zględy uboczne.

W ychodząc z tego założenia i opierając się na dotychczaso- 
wem doświadczeniu, doszedłem  do następujących wniosków:

1) Kancelarja spełniając funkcje pomocnicze Oddziałów 
i W ydziałów  winna być z nim i związana organicznie. Kom órki 
kancelaryjne w inny wchodzić w  skład wszystkich Oddziałów.

2) N ależy zlikwidow ać komórki centralne: a) biuro infor- 
m acyjno-podawcze, b) halę maszyn do przepisywania i c) ekspe­
dycję, a utrzym ać jedynie centralną komórkę , ,powielarnię” . 
Czynności komórek zlikwidowanych należałoby zdecentralizo­
wać i przekazać poszczególnym O ddziałom .

3) Kancelarja O ddziału wykonuje ostatecznie (z wyjątkiem

powielania) w szystkie prace w ynikłe z obiegu akt, a w  szczegól­
n o śc i:

a) podejm uje w  pocztowym  urzędzie oddawczym  przesyłki 
adresowane do O ddziału,

b) prowadzi kontrolę wpływu akt,
c) dzieli akta na referaty w edług rzeczowego podziału akt 

i wręcza bezpośrednio właściwym  referentom. O  spra­
wach ważniejszych powiadania równocześnie kierownika 
O ddziału,

d) sporządza czystopisy,
e) przygotowuje do wysłania i ekspedjuje do urzędu poczto­

wego pism a wychodzące z O ddziału.
Uzasadnienie:
O środkiem , do którego zdążają akta nadeszłe pod adresem 

D yrekcji Okręgu jest referent, a nie kierownik oddziału, naczel­
nik wydziału i wicedyrektor lub dyrektor. Cel leży w  tem . by 
sprawa jaknajrychlej dotarła do referenta, powołanego do jej 
załatwienia.

Również referent jest motorem, nadającym kierunek i szyb­
kość aktom przez niego załatwionym. Referent jest w ięc ośrod­
kiem obiegu akt na terenie D yrekcji. Aprobant może zm ienić 
kierunek, przyspieszyć lub zahamować szybkość obiegu ale, 
z reguły czyni to przez referenta. Referent stoi do kancelarji 
w  takim  stosunku, jak  most do swioch przyczółków, czyli kan­
celarja jest wydłużeniem  zasięgu referenta. T en  fakt winien być 
decydującym w poszukiwaniu właściwego rozwiązania sprauy 
dyslokacji komórek kancelaryjnych i ich zakresu działania.

PO DSTAW OW E ZA SA D Y MIĘDZYNARODO­
W EGO OBROTU POCZTOWEGO I ROZRA­

CHUNKU W  SYSTEMIE ŚW IATOW EGO  
Z W IĄ Z K U  POCZTOWEGO.

S T A S Y S Z Y N  W Ł O D Z IM IE R Z

Część druga konwencji zasadniczej S. Z . P. grom adzi pod­
stawowe zasady i naczelne norm y na których opiera się m iędzy­
narodowy obrót pocztowy, jak  wolność tranzytu, jednolitość 
opłat, zasada nierozrachunku i t. d.

Jednakże konwencja wym ienia tylko te podstawowe reguły 
obrotu pocztowego, w  których stronami są poszczególne zarządy 
pocztowe, nie w ym ienia zaś niem niej istotnych i dziś ju ż  po­
wszechnie przyjętych zasad, jak  tajem nica korespondencji lub 
przym us służbowy, gdzie chodzi o stosunek poczty do osób 
korzystających z je j usług, pozostawiając ich określenie usta­
wodawstwu wewnętrzno-państwowem u.

Zaczniem y od zasad pierwszej grupy to jest tych, które 
dotycz" w  pierwszym  rzędzie stosunków m iędzy zarządami 
pocztowym i.

W ym ienić tu należy przedewszystkiem  zasadę jednolitości 
opłat pocztowych, a w  związku z nią zasadę jedności waluty 
w  międzynarodowym obrocie pocztowym . Jak  wiem y nie tak 
dawne są czasy, gdy opłaty pocztowe były  zróeznikowane nie 
tylko w  obrocie z zagranicą, ale nawet w obrocie wewnętrznym . 
Z a podstawę zróżniczkowania przyjmowano przedewszystkiem  
drogę, jaką odbywała przesyłka na wzór dzisiejszych ta ry f kole­
jow ych. Specjalnie jednak skom plikowaną i uciążliwą manipulację 
stosowano przy przesyłkach zagranicznych, gdyż wobec braku 
międzynarodowego porozum ienia w iele krajów nie uznawało 
ofrankowania przesyłki przez nadawcę, a pobierało powtórnie 
opłatę od adresata; jeszcze większe trudności wyw oływała kwestja 
opłat za tranzyt.

A n glja  była bodaj pierwszym  krajem , który dzięki tak zw a­
nej reform ie Row land'a H ill’a, w połowie ubiegłego stulecia 
oparła swą wewnętrzną taryfę pocztową, na zasadzie jednolitości. 
O czywiste korzyści, jakie z tej inowacji w ypływ ały, spowodowały 
że zasada jednolitości opłat szybko przyjęła się w  całym szeregu

państw, tak że w  chw ili powstania S. Z . P. była ju ż znacznie 
utorowana droga do prowadzenia do konwencji zasadniczej 
ogólnej reguły jednolitości opłat pocztowych. Prowadzenie 
wspomnianej zasady do punktu S. Z . P. i to zasady nierozrachunku 
da się zrozum ieć na tle prądów wolnohandlowych świecących 
wówczas tryu m f tak w  nauce ekonomji dzięki Bastiat i Cobde- 
nowi, jak  i w  polityce m iędzynarodowej, zwłaszcza od chwili 
zawarcia anglo-francuskiego traktatu handlowego, z i860 r. 
w  którym to  traktacie jego twórcy —  Napoleon III i Robert 
Peel na szeroką skalę stosują liberalizm  ekonomiczny, dążąc do 
zniesienia barier fiskalnych, które hamują wolną wym ianę dóbr 
a nawet m yśli. Otóż wprowadzenie zasady jednolitości opłat 
i nierozrachunku do konwencji S. Z . P. przedstawia się jako za­
stosowanie doktryn wolnohandlowych do międzynarodowych sto­
sunków pocztowych. M im o wszystko niektóre kraje żyw iły po­
ważne obawy, że wprowadzenie w życie tych zasad na gruncie 
pocztowym wyrazi sie dotkliwem i stratami natury skarbowej 
i tak np. Francja zgłosiła swoje przystąpienie do konwencji 
z 1875 roku dopiero w  roku następnym.

T o  też zasada jednolitości opłat i dopłat pocztowych uiszcza­
nych przez strony jak  również taryfa wzajemnvch należytości 
Zarządów z tytu łu  tranzytu i składowego, została przyjęta z ca­
łym  szeregiem odchyleń i to w formie dość elastycznej.

A  więc np. art. 3 1  konwencji ustala normalne stawki opłat 
za przesyłki listowe, art. 52 § 2 opłatę za polecenie, odnośne 
artykuły porozum ień normalne opłaty za przesyłki będące przed­
m iotem porozum ienia, a jednocześnie punkt II i V I protokułu 
końcowego konwencji dopuszcza odchylenie cd  tych stawek za­
sadniczych w granicach od 50%  in plus do 20%  in minus, jeżeli 
chodzi o przesyłki listowe o 25%  in plus względnie in m inus aż 
do stawki wewnętrznej, jeżeli chodzi o polecenie. Analogiczne 
zastrzeżenie znajdujem y w poszczególnych porozum ieniach o d ­
nośnie do paczek (art. 5 porozum ienia o paczkach). Niezależnie
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od tego art. 5 konwencji traktujący o związkach ściślejszych ze­
zwala stosować krajom należacym do takich związków we w za­
jem nym  obrocie taryfę niższą od m iędzynarodowej związkowej. 
I tak np. um owy specjalne zawarte przez Polskę z Czechosłowacja, 
A ustrją, Rum unją i W ęgram i przewidują zniżkę od normalnej 
taryfy zagranicznej w  wysokości 2 5% . W  rzeczywistości Polska 
stosuje w obrocie z tem i krajam i stawki niższej od normalnych 
przy listach o 1/6 przy kartkach pocztowych o 1/7.

Dalsze odchylenie od stawek zasadniczych może wyniknąć 
przy okazji ustalenia równowartości w  walucie krajowej.

Ja k  w iem y S. Z . P. przyjął w  m iędzynarodowym  obrocie 
pocztowym zasadę jedności waluty. W alutą Związku w stosunkach 
pocztowych jego członków jest frank złoty dzielący się na 100 
centymów, a przedstawiający wartość 10/31 gram a złota o próbie 
900 (art. 28 konwencji). Otóż poszczególne kraje ustalają swoje 
opłaty pocztowe w  walucie krajowej na podstawie równowartości 
odpowiadającej stosunkowi tej w aluty do franka złotego, w  któ­
rym  są podane wszystkie stawki opłat w  konwencji i porozum ie­
niach S. Z . P. Jednakże art. 5 regulaminu konwencji zezwala 
przy ustaleniu równowartości na zaokrąglenie in plus pod w a­
runkiem , że zarząd danego kraju porozum ie się w  tym  wzgledzie 
z zarządem pocztowym  szwajcarskim .

Następne odchylenie od zasadv jednolitości opłat widzim y 
przy należnościach za tranzyt. O płaty te są inne przy tranzycie 
drogą lądowa inne a m ianowicie wyższe przy tranzycie drogą 
morską. N iezależnie cd  tego pewne kraje skutkiem  specjalnych 
okoliczności m ają dozwolone odstąpić od norm alnych stawek 
tranzytowych. I tak np. punkt V III  protekułu końcowego kon­
wencji Z . S. R . R . jest upoważniony do pobierania za tranzyt 
lądowy przez Syberję opłat wyższych od normalnie obow iązu­
jących a to celem wyrównania należytości za ten tranzyt lądowy 
z kosztami okrężnego tranzytu drogą m orską.

Inne analogiczne zastrzeżenia spotykam y, jeżeli chodzi
o opłaty za tranzyt na rzecz U rugw aju, który jest znowu upoważ­
niony do pobierania przy przewozie lądowym  opłat za pierwszą 
strefę, a w ięc niższy od normalnych, jeżeli zaś chodzi o skła­
dowe to Portugalja w  porcie Lizbonie jest wyjątkow o upoważ­
niona do pobierania wbrew ogólnej zasadzie .kładow ego od 
przesyłek przeładunkowych.

O płaty tranzytowe są w ięc zróżniczkowane, tak w  zależności 
od środków lokom ocyjnych morskich, czy lądowych, czy wreszcie 
lotniczych, jak  w  zależności od przebytej tranzytem  drogi, jed nak­
że jeżeli chodzi o przesyłki listow e, to wysokość ich nie w pływ a 
na cenę znaczka pocztowego, lecz tylko odgrywa rolę w  rozra­
chunkach m iędzy zarządami pocztowym i. Z a  cenę tego zróżnicz­
kowania zdołano przeprowadzić w  form ie kategorycznej zasadę 
wolności tranzytu, która jest jednym  z głównych filarów  na Któ­
rych opiera się m iędzynarodowy obrót pocztowy.

Zasadę wolności tranzytu głosi art. 2 5 'kcnwencji, a art. 79 
zaopatruje ja  w charakterystyczny wyjątek w  całym  system ie 
S. Z . P ., w  efektywne sankcje, m ianowicie, jeżeli jakikolwiek 
kraj pogwałci wspom nianą zasadę to inne zarządy pocztowe 
mają prawo wstrzym ać z nim  wszelki ruch pocztowy, uprze­
dziw szy o zastosowaniu tego środka zainteresowane zarzady na 
drodze telegraficznej.

Następną podstawową zasadą umożliwiającą obrót pocztowy 
m iędzynarodowy w  jego obecnej postaci, jest zasada nierozra- 
chunku. Obowiązuje ona tylko w  ruchu pocztowym  (a nie te ­
legraficznym ) i to z licznym i odchyleniam i.

Zasada nierozrachunku pociąga za soba tę konsekwencję, że 
przesyłka należycie opłacona lub zwolniona od opłaty w kraju 
nadania a przeznaczona do innego kraju jest tamże uznana za 
należycie opłaconą, lub zwolnioną cd opłat, a skutkiem  tego bez­
płatnie przewożoną i doręczaną.

Z a zwolnione od opłat w  ruchu m iędzynarodowym  uważa 
się przesyłki listowe w korespcdencji m iędzy urzędam i poczto­
w ym i, m iędzy zarządami lub m iędzy zarządami a Biurem  M ię­
dzynarodowym , dalej przesyłki dotyczące jeńców wojennych 
lub internowanych w  kraju neutralnym , jakoteż korespondencja 
prywatna tych kategoryj osób. Um ow y specjalne mogą wprow a­
dzić m iędzj kontrahentami dalsze rodzaje przesyłek zwolnionych 
od opłat.

Co do przesyłek podlegających ofrankcwaniu to jt st c gólr ą 
zasadą, że opłatę pobiera i zatrzymuje dla siebie kraj, na tery- 
torjum  którego przesyłka została nadana. N arówni z terytorjum  
państwowym uważa się pokłady statków wojennych, chociażby 
znajdowały się one w obcym  porcie, skutkiem czcgo przesyłki 
nadane na okrętach wojennych są zaopatrzone w  znaczki kraju 
bandery. Co do okrętów handlowych to z chwilą k iedy znajdują 
się one w  obcym  porcie, nadawca może ofrankować przesyłkę

kadźto znaczkami kraju przynależności okrętu, bądź też znaczka­
mi kraju do którego należy port. Poza portam i obcym i, a nawet 
na wodach przylądowych obcych, z punktu widzenia ofrankowa- 
nia przesyłek okręty handlowe podlegają takimże zasadom jak 
i wojenne czyli że przesyłki ofrankować należy znaczkami kraju 
bandery. (A rt. 46 § 3 konwencji). W yjątkow o pobiera kraj prze­
znaczenia dopłatę 00 przesyłek nadanych w  innym  kraju o ile 
nie zostały one w  kraju nadania dostatecznie opłacone; dopłatę 
tę kraj przeznaczenia zatrzymuje dla siebie. W yjątkow o również 
można w  danym kraju posługiwać się  obcym  znaczkiem poczto­
w ym , a mianowicie przy kartce pocztowej z opłaccną edpew ie- 
dzią nadanej w  innym  kraju i z tego tytułu, niem a rozrachunku, 
m im o, że przesyłka była opłacona wbrew ogólnej zasadzie obcy­
m i znaczkami.

Przechodząc od wyjątkow ych przypadków (które poruszy­
liśm y dlatego, że stanowią one odstępstwo od zasady, że prze­
syłkę opłaca się w  kraju nadania) do kategoryj ogólnych, w ym ie­
nim y te rodzaje przesyłek, które nie podlegają rozrachunkowi.

A  więc niepodlegają rozrachunkowi przesyłki listowe 
zwykłe i polecone, dalej opłaty za przesyłanie czasopism i dzien­
ników (art. 1 ;  odnośnego porozum ienia), listów i pudełek z p o ­
daną zawartościa (art. 28 odnośnego porozumienia) przelewów 
pieniężnych (art. 16  odnośnego porozum ienia) zleceń (art. 20 
odnośnego porozumienia), wreszcie opłaty za przesyłki listowe 
lotnicze (art. 10  postanowień o przewozie poczty lotniczej).

Podlegają natom iast rozrachunkowi kw oty wszelkich w ar­
tości w  których przewozie poczta pośredniczy np. kwoty prze­
kazów pieniężnych zagranicznych, lub zainkasowanych pobrań 
czy zleceń co jes* samo przez się zrozum iałe.

Co zaś do rozrachunków samych opłat pocztowych to  ma 
on m iejsce przy następujących rodzajach przesyłek; 1) przy 
przekazach kraj przeznaczenia otrzym uje stały udział w  w yso­
kości 10  centimów od każdego przekazu i 1/4 %  od łącznej kw o­
ty  wypłaconych przekazów, 2) przy pobraniach 20 cent. od sztuki 
i 1/4 %  od kwoty wypłaconych przekazów pobranio w y ch ,
3) przy paczkach, gdzie podział opłat (w zasadzie w  zależności 
od przebytej na terytorjum  każdego państwa drogi) następuje 
nietylko m iędzy krajem  nadania i przeznaczenia, ale i krajami 
pośredniczącymi (art. 44 porozum ienia o paczkach). W reszcie 
podlegają rozrachunkowi tak zwane „ku p o n y międzynarodowe 
na odpow iedź” , to jest asygnacje opłacone w  jednym  kraju, 
a uprawniające do uzyskania w  innym  kraju znaczków poczto­
wych w  wysokości opłaty za list zw ykły  zagraniczny.

W szystkie dopieroco wym ienione kategorje opłat podlegają 
rozrachunkowi ścisłem u, istnieje jednak inny rodzaj rozrachunku 
oparty nie na indywidualnem  obliczeniu poszczególnych prze­
syłek, lecz na sum arycznym ich szacowaniu w edług wagi odsyłki 
zawartych w  workach. Rozrachunek ten ma na celu ustalenie 
zależności za tranzyt, a obejmuje przedewszystkiem  przesyłki 
listowe nawet nie rejestrowane oraz czaospisma.

Ponieważ rozchodzi się  przeważnie o przesyłki nierejestro- 
wane, a w ięc nie posiadające ewidencji ustalenie należności od­
bywa się w drodze prowizorycznego szacunku na podstawie 
wagi przesyłek i to nie stale, lecz raz na 3 lata w  okresie naprze- 
m ian 14  lub 28 dni w  m iesiącach średniego ru ch u —  w  maju 
i w  październiku. W ynik obliczeń tej tak zwanej „statystyki 
pocztowej”  obowiązuje na przeciąg następnych 3 lat, chyba, 
że zaszła jakaś doniosła zmiana ruchu, a zainteresowany zarząd 
domaga się  rew izji ustalonych należytości, gdyż wówczas za­
rządza się ponowną statystykę (art. 60 regulam inu). O płaty tran­
zytowe są stosunkowo bardzo niskie zależą od dregi i wagi o d ­
syłek  np. p rzy drodze tranzytem  lądowym  do 1 000 kilometrów 
opłata od kilogram a listów lub kartek pocztowych wynosi 75 
centimów, od druków i czasopism zaś nawe* *ylko 10  ceni-imów.

W reszcie poza rozrachunkiem z tytu łu  przewożonych w ar­
tości pienieżnych i poza rozrachunkiem z tytu łu  niektórych 
opłat pocztowych istnieje rozrachunek m iędzynarodowy m iędzy 
zarządami z tytułu  odpowiedzialności za zaginione przesyłki lub 
za takie uszkodzenia przesyłek, które spowodowały ubytek ich 
wartości.

O dpowiedzialność ciąży w  zasadzie na zarządzie, który 
przyjął przesyłkę bez zastrzeżeń, i nie może udowodnić wydania 
je j adresatowi. Jeżeli nie da się  ustalić, który zarząd ponosi winę, 
odpowiedzialność ponoszą wszystkie wchodzące w  rachubę za­
rządy w  równych częściach (art. 59 konwencji).

O dszkodowanie wypłaca w  zasadzie (w term inie 6 •— 9 
m iesięcy od chwili zaginięcia przesyłki) zarząd kraju nadania, 
w  wypadku jeżeli winę ponosi inny zarząd, to zarząd kraju na­
dania m a do niego regres.

Zarząd pocztowy może się zastrzec, że nie ponosi odpo­
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wiedzialności za zaginięcie przesyłki spowodowane wypadkiem  
s iły  wyższej (dla określenia tego pojęcia jest m iarodajnem  usta­
wodawstwo wewnętrzno-państwowe odnośnego kraju), kjednaże 
zarząd, który takiego zastrzeżenia nie uczynił może pobierać 
z tego tytu łu  specjalną opłatę od przesyłek poleconych. Również 
zarząd nie ponosi odpowiedzialności za zaginięcie przesyłki, 
jeżeli odnoszące się  do niej dokum enty zaginęły lub u legły 
zniszczeniu skutkiem  działania s iły  wyższej. N ie  je st także za­
rząd iodpowiedzialnym  za zagubione przesyłki, których przed­
m iot był wyłączony od przewozu pocztą po m yśli zakazów art. 45 
konwencji (np. narkotyki, publikacje niem oralne, m aterjały w y ­
buchowe i t. d .). W reszcie odpow iedzialneść peczty  gaśnie 
przez przedawnienie, skutkiem  nie wniesienia reklam acji w  te r­
m inie rocznym.

Rozrachunek za zaginione przesyłki odbywa siębezpośrednio 
m iędzy zarządam i, w zględnie nawet m iędzy dyrekcjam i poczt 
zainteresowanych krajów. N atom iast rozrachunek z ty tu łu  opłat 
pocztw oych lub należności tranzytow ych odbyw a się za po­
średnictwem  B iu ra M iędzynarodowego. Poszczególne zarządy 
nadsyłają B iuru  M iędzynarodowem u m iesięcznie lub kwartalnie 
w ykazy uznanych w ierzytelności, B iuro  sprawdza uznania d łu ­
gów a po ich  uzgodnieniu wpisuje do zestawienia. N a  podstawie 
wykazów i zestawień B iuro  sporządza bilans ogólny..

K ażd y zarząd może swoje zobowiązania u iścić  bezpośtrednio 
krajowi wierźycielskiem u powiadom iwszy o tem  Biuro M ięd zy­
narodowe, zaś zarząd, który ma wierzytelność u innego Kraju 
w kwocie przewyższającdj 50 000 fr. może domagać się  od zo­
bowiązanego zaliczki na pokrycie długu.

Ostatecznie ustalone salda w inny być uregulowane przez 
kraje dłużnicze w  term inie 14  dni od otrzym ania rachunku z w y ­
jątkiem  należności z tytu łu  tranzytu dla których uiszczenia po­
zostaje czasokres 4 m iesięcy. Salda nie przekraczające 500 fr 
mogą być przeniesione do następnego okresu rozrachunkowego
0 ile zarząd dtużniczy nadsyła do B iura M iędzynarcdowego w y ­
kazy miesięczne.

Następną zasadą na której opiera się  funkcjonowanie m ię­
dzynarodowego obrotu pocztowego jest zasada ujednostajnienia, 
przejawia się  ona w  całym  szeregu postanowień konwencji
S. Z . P. jak  jedność języka, system  wag, w aluty, udowodnienia 
tożsamości w stosunkach pocztowych, norm alizacji form ularzy
1 t. d.

O jedności w aluty m ów iliśm y ju ż  poprzednio, norm alizacja 
form ularzy nie wym aga lbiższego om ówienia (chodzi o to , że 
wszystkie druki pocztowe co do tekstu, barw y i form atu o ile 
to m ożliwe powinny być identyczne albo zbliżone niezależnie 
od tego z jakiego kraju pochodzą a to  celem ułatw ienia urzędowa­
nia (zajm iem y się przeto pozostałym i przejawam i ujednostajnie­
nia zaczynając od kw estji języka.

Ję  :yk iem  S. Z . P. je st ję jy k  francuski jako dyplom atyczny. 
W  tym  języku odbyw ają się  obrady kongresów, konferencyj i k o ­
m isyj, w  tym  języku urzęduje i ogłasza publikacje (ewentualnie 
tow arzyszy mu równobrzm iący w  innych językach) B iuro  M ię ­
dzynarodowe, w tym  języku  (obok tłum aczenia w  języku ktaju 
nadania) są sporządzone form ularze pocztowe przeznaczone dla 
obrotu zagranicznego. W  tym  wreszcie języku prowadzą kores­
pondencje zarządy pocztowe różnych krajów, o ile  nie porozu­
m iały się co do używania inter se innego lub innych języków  
(art. 30 § 4 konwencji). Od zasady tej, że język  francuski jest 
poniekąd oficjalnym  w  m iędzynarodowym  ruchu pocztowym , 
istnieją tylko nieliczne i nieistotne odchylenia, bądź to na rzecz 
języka kraju nadania bądź też przeznaczenia, bądź wreszcie na 
rzecz dowolnego języka (por. art. 10  konwencji i art. 28 i 13  re­
gulam inu.

System  m etryczny m iar i wag obowiązuje we wzajem nych 
stosunkach pocztowych krajów S. Z . P ., jednakże ponieważ n ie­
którym  krajom, ze względu na ich stosunki wewnętrzne sprawia­
łoby trudności przyjęcie tego system u to  punkt IV  protokółu 
końcowego na żądanie zainteresowanych dopuszcza również sto­
sowanie uncji wagi handlowej angielskiej zaokrąglając ją , jeżeli 
chodzi o stosunki pocztowe z 28,3465 gr. do 20 względnie 
50 gram ów, w  zależności od 1 w zględnie 2 uncyj.

W reszcie w c ;lu  ujednostajnienia wymagań udowodnienia 
przez stronę tożsamości w stosunkach z pocztą konwencja w pro­
wadza m iędzynarodowy paszport pocztowy —  kartę tożsamości

(carte d ’ indentite). Jednakże poszczególne kraje rr.cgą ogłosić 
niedopuszczalność legitym owania się wobec poczty krajowej 
wspomnianem i kartam i tożsam ości (art. 3 1  konwencji i art. 74 
regulam inu).

W  końcu wspom nijm y jeszcze o jednym  postanowieniu u n i­
fikacyjnym  konwencji o postanowieniach w  przedm iocie w pro­
wadzenia do ustawodawstw narodowych obowiązku represji 
fałszerstw pocztowych i przekroczeń m iędzynarodowych zaka­
zów pocztowych przez jednostki (art. 80 konwencji). W spom nia­
n y artykuł coprawda w  form ie niezbyt kategorycznej nakłada 
na kraje związkowe obowiązek wydania lub zaproponowania swoim 
władzom  ustawodawczym  zarządzeń niezbędnych dla karania 
za podrabianie lub puszczanie w  obieg wszelkiego rodzaju fa ł­
szywych znaczków, nadruków lub nalepek pocztowych którego­
kolwiek kraju należącego do S. Z . P ., jak  również w prow adze­
nia do ustaw karnych postanowień przewidujących represję za 
przewożenie za pomocą poczty środków odurzających (stupe- 
fiants) jak  kokaina, m orfina c p ń m  i t. d.

W  dalszym  ciągu wspom nieć należy jeszcze o dwóch pod­
stawowych dla m iędzynarodowego i wewnętrznego obrotu pocz­
towego zasadach o przym usie służbowym  i tajem nicy korespon­
dencji, które normują stosunek poczty do stron, a w ięc w za­
jem ne stosunki m iędzy zarządam i, jak  zasady poprzednio omó­
wione. Dlatego też poniekąd konwencja S. Z . P ., n igdzie w y ­
raźnie ich nie proklam uje, jakkolw iek wcześniejsza od poczto­
wej konwencja telegraficzna z pewnemi zastrzeżeniam i wyraźnie 
wym ienia obie zasady. (W  artykułach 2 i 3).

Co do zasady przym usu służbowego to  narzuca się  ona jako 
logiczna konsekwencja system u wyłączności pocztowej, którernu 
z wyjątkiem  republiki San Domingo i Brytyjskiego Hondurasu 
hołdują wszystkie niemal kraje S. Z . P.

Ustawodawstwo wewnętrzne poszczególnych krajów mniej 
lub więcej szeroko zakreśla wyłączność poczty, jako przedsię­
biorstwa jednolitego w zakresie przyjm owania, przesyłania i do­
ręczania przesyłek stanowiących przedm iot czynności poczto­
wych. Skutkiem  tego poczta ma w  danej dziedzinie zapewniony 
monopol prawny. O dpow iednikiem  takiego stanu rzeczy powinna 
być i w  rzeczyw istości jest zasada przym usu służbowego przez 
co rozum iem y obowiązek poczty przyjęcia każdej przesyłki, 
która jest objęta przepisem  o wyłączności, a której przyjęcie nie 
je st wyraźnie wzbronione przepisam i prawnymi danego kraju. 
Jakkolwiek konwencja wprost nigdzie nie wypowiada tej, to 
jednak tkw i ona u podstaw całego system u S. Z . P. i da się  wy- 
dedukować z przepisów wyjątkowych, które są je j zaprzeczeniem 
jak  postanowienie o możności zawieszenia pewnego działu  służby, 
które zresztą aby m iało obowiązywać musi być powzięte w  o d ­
powiedniej form ie zarządzone na wniosek kompetentnych w  pań­
stw ie organów (u nas na m ocy rozporządzenia R ady M inistrów 
§ 5 ordynacji pocztowej), co daje gwarancję, że nie będzie cno 
lekkom yślnie i pochopnie nadużywane skutkiem  swobodnego 
uznania w ładz niższych instancji.

C o  do zasady tajem nicy korespondencji to znów konwencja 
pocztowa wprost je j nigdzie nie wym ienia, lepiej czyniąc od kon­
wencji telegraficznej, która ją  głosi w  swym  art. 3 lecz jed no­
cześnie skuteczność je j czyni bardzo problematyczną dzięki za­
strzeżeniu, że państwa nie biorą żadnej odpowiedzialne ści za 
służbę telegraficzną. Konwencja pocztowa nie chcąc przez ka­
tegoryczne sform ułowanie zasady tajem nicy pocztowej narazić 
się na zarzut wkraczania w  sferę suwerenności państwowej, 
a zdając sobie sprawę z faktu, że sform ułowanie zasady w  sposób 
aleatoryczny, jak  w konwencji telegraficznej m ija się z celem, 
pom ija kwestję tajem nicy korespondencji m ilczeniem , a nawet 
art. 39 pozostawia otwartą furtkę do je j naruszenia ped pretek­
stem  form alności celnych.

Zresztą m usim y m ieć na uwadze badając system  konwencji
S. Z . P ., fakt, że w  pierwotnej swej form ie jest ona tekstem  l i ­
czącym 60 lat, a w iele postanowień raz w  konwencji um ieszczo­
nych tkw i w niej dalej siłą inercji. Otóż przed 60 laty zasada 
tajem nicy korespondencji nie była tak powszechnie uznaną jak 
obecnie, przynajm niej nie we wszystkich krajach związku. D ziś 
natomiast doczekała się ona w większości krajów konstytucyj­
nych grarancyj lub przynajm niej ustawowego zawarewania.
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USTERKI W  SŁUŻBIE P.-T. )
L U C JA N  B A T O R O W IC Z .

W ychodząc z założenia, że obwinionem u w  każdym w y ­
padku przysługuje prawo obrony i usprawiedliw ienia jego po­
stępków, które uznane zostały za niewłaściwe, przełożeni czy też 
władze nadzorcze zazwyczaj żądają od winnych piserrnych w y ­
jaśnień lub protokularnych zeznań. Postępowanie takie należy 
uznać za słuszne, lecz w odniesieniu do spraw zawiłych i w y ­
padków poważniejszych, które pociągają za sobą wym iar kary.

Ileż to natomiast w  służbie naszej popełnianych jest dro­
bnych usterek i niedokładności, nie nasuwających żadnych w ąt­
pliwości co do osoby i faktu przewinienia i ile czasu i papieru 
marnuje się na korespondowanie i pisanie „uspraw iedliw ień” , 
by w rezultacie cała ta korespondencja spoczęła gdzieś w  ak­
tach bez żadnego efektu.

K ażdy człowiek pracujący, chociażby w  najlepszych w arun­
kach, przy wysokich nawet kwalifikacjach nie może ustrzec się 
pewnych sporadycznych uchybień i niedokładności w  pracy. 
Z  drugiej znów strony żadne uchybienia i niedokładności ze 
względów zasadniczych i wychowawczych nie mogą być przez 
władze zwierzchnie i organa kontrolujące tolerowane, a więc 
najmniejsze niedociągnięcie czy przeoczenie, nie mówiąc już
0 lekkomyślności, czy też opieszałości oraz niedbalstwie w  służbie 
naszej, pociąga za sobą konsekwencje w  postaci odpow iedzial­
ności służbowej, lub m aterjalnej, a nawet sądowej.

G d y  wnikniem y w  treść nadsyłanych usprawiedliw ień znaj­
dziem y tam tyle fantazji i wyszukanych, najczęściej nieistotnych 
argumentów, że odrazu przekonam y się o niecelowości tej pro­
cedury. W  odosobnionych tylko wypadkach pracownicy uznają 
form alnie swą winę i wyrażają przyrzeczenie większej uwagi
1 staranności, najczęściej natomiast popełniane niewłaściwości 
składane są na karb „naw ału  pracy” , „pośpiechu w  pracy” , d u ­
żej ilości interesantów, warunków materjalm ych, czy stosunków 
rodzinnych i t. p. W  istocie jed nak rzeczy pracownik wewnętrznie 
uznaje wskazane mu niedokładności i popełnione usterki, a je ­
dynie gd y chodzi o ujęcie usprawiedliw ienia w  form ie pisemnej, 
sprawia to m u wiele kłopotu, godzi w  ambicję osobistą, a w tedy 
ucieka się do fanzazji (pragnąłbym uniknąć innego określenia) 
i po dłuższych namysłach z zakłopotaniem przedstawia przeło- 
żeństwu w  pocie czoła zaimprowizowane wypracowanie — uspra­
wiedliwienie. N ie mało kłopotu sprawiają takie usprawiedliw ie­
nia przełożonemu, który zna dokładnie faktyczny stan rzeczy 
i referując spraw7ę D arekcji musi przecież przedstawić odpo­
wiedni wniosek.

W edług wszelkich kodeksów obwinionemu przysługuje p ra­
wo obrony w/g własnego uznania i w  zasadzie nie jest on o d ­
powiedzialny za prawdziwość swego argumentowanie nie m niej 
jednak m usim y przyznać, że kilkakrotnie stworzenie pracowni­
kowi takiej sytuacji „obronn ej”  może przyzwyczaić go do nie- 
prawdomówności co w  naszych stosunkach, wym agających wza­
jem nego zaufania, jest nader niepożądanym czynnikiem  w y ­
chowawczym. D ługoletni, doświadczony pracownik, odznacza- 
jacy  się pewną zapobiegliwością i mniej subtelnym  poczuciem 
etycznym , w  każdej sytuacji znajdzie form alne argumenty na 
usprawiedliwianie popełnionych niedokładności, a gdy mu to sic 
udaje ma uczucie zadowolenia, że zdołał przecie „w ym igać  się” , 
a niekiedy nawet zrzucić odpowiedzialność na swych kolegów, 
mimo własnej w iny, o czem jest przekonany.

Dla przykładu przytoczę kilka, z codziennego życia nasze­
go wziętych w ypadków : Kontroler, urząd kontrolny lub organ 
inspekcyjny usterkuje, że pracownik X  użył do oznaczenia zna­
ku kontrolnego w  rubryce „urząd  przeznaczenia”  karty odsył- 
kowej ołówka czerwonego zamiast niebieskiego (§ 33 pkt. 7
I I . P. 8.), inny znów poziomą kreskę przy zamknięciu karty 
odsyłkowej przeciągnął przez cała szerokość karty zamiast tylko 
wpoprzek kolumn liczbowych (§ 12  pkt. 1 II. P . 8); agent Y  
przy zakończeniu księgi nadawczej um ieścił odcisk pieczęci 
okrągłej zamiast datownika, inny znów nie dopilnował oznacze­
nia w karcie doręczeń stosunku odbiorcy do adresata listu przy 
zastępczem doręczeniu. W iadom o, że we wszystkich tych w y ­
padkach, skoro zostały one zakwestjonowane, w ładza przeło­
żona prześle sprawy odnośnym placówkom celem dołączenia 
pisemnego usprawiedliw ienia winnych.

Zgóry jednak możemy odgadnąć treść tych usprawiedliwić ń. 
W  wypadku pierwszym  będzie ona mniej więcej w  streszczeniu 
taka: W  chw ili odbioru i sprawdzania przesyłek z wpisam i do 
karty złamał lub zużył mi się ołówek niebieski, a nie chcąc za-

*) Artykuł niniejszy Redakcja traktuje jako dyskusyjny.

trzym ywać biegu czynności użyłem  w  pośpiechu ołówka czer­
wonego; w drugim  wypadku przeczytam y: śpiesząc by na czas 
zarobić odsyłkę mimowolnie, przy nawale pracy, przeciągnąłem 
kreskę dłużej niż należało, co spostrzegłem  wprawdzie przy 
składaniu karty, lecz było ju ż zapóźno. W  trzecim  wypadku 
agent napisze: W obec nawału pracy w  pierw szych dniach m ie­
siąca w  pośpiechu odcisnęłem pieczęć zam iast datownika. N ie  
sądziłem, że urząd kontrolny taką drobnostkę będzie usterko- 
wał. T eraz dopiero przekonałem się, że kontroluje dokumenty 
urzędnik, który ma jakąś urazę do m nie i chce m i takiem i uster­
kami dokuczyć; w ostatnim wypadku czytam y: Zatrudniam  
posłańca, któremu wierzyłem , że swe czynności spełnia nale­
życie i nie przypuszczałem, że zrobi mi taki zawód. Jestem  jeden 
w  agencji pierwszego stopnia, gdzie je st tyle pracy i stały po­
śpiech, że trudno m i jest wszystko skontrolować. W iem , że 
inne agencje jeszcze większe usterki popełniają i t. d. i t. d.

W  usprawiedliw ieniach tych będą opisywane obszernie 
najrozmaitsze okoliczności najczęściej nic nie mające wspólne­
go ze sprawami usterek, a w idzim y, że w  żadnym  wypadku 
pracownicy nie przyznają się wyraźnie do w iny lub nieznajo­
mości przepisów, lecz usiłu ją przytaczać różne okoliczności n ie­
wątpliwie urojone, byleby jakoś wybrnąć z niem iłej sytuacji.

Po otrzymaniu takich usprawiedliw ień, tem bardziej, że 
istotnie chodzi o sprawy błahe, przełożeństwo przechodzi nad 
tem do porządku dziennego, w  najgorszym  wypadku napisze 
„w ytyk a  się”  względnie „ ty m  razem usprawiedliw ienie przyjęto 
do wiadom ości, a w  wypadku powtórzenia podobnych niedo­
kładności w inny zostanie ukarany”  i na tem  —  sprawy się kcń- 
czą, a „w in o w ajcy”  odetchną z ulgą, że przecież swe „u sp ra­
w iedliw iania”  obm yślili debrze i wybrnęli z opresji wyciągając 
z tego praktyczne w nioski, jak  należy tlóm aczyć się w  p rzy­
szłości.

Ostrzeżenia swego nawet pisząca władza nie traktuje po­
ważnie, gdyż podobne usterki w  dalszym  ciągu, z biegiem  cza­
su, będą powtarzane z niezm iennym skutkiem .

Ileż to usterek formalnościowych com iesiąc stwierdzają 
urzędy kontrolne, przedstawiając D yrekcji stosy arkuszy uster­
kowych. Powoduje to lawinę korespondencji, a następnie uspra­
wiedliw ień bez widocznych jednak rezultatów7. G d y  spytamy 
przeciętnego pracownika p.-t. lub agenta jakie sprawy urzędo­
we są dla niego najkłopotliw7sze,usłyszym y zawsze odpowiedź, 
że usprawiedliw ianie popełnicnychusterek, których nigdy zupeł­
nie uniknąć nie może, a nad usprawiedliwieniam i głow ić się musi.

M ów iliśm y oczywiście tylko o usterkach stwierdzanych for­
malnie t. j .  takich za które zostały wyciągnięte t. zw. konsekwen­
cje służbowe. D ruga nie mniejsza ilość podobnych usterek nie 
trafia  na właściwe tory urzędowe, a to dlatego, że przełożeni 
i kontrolerzy wiedząc ile zachcdu i pracy pociąga za sobą for­
malne usterkowanie bądź to tolerują drobniejsze uchybienia, 
by uniknąć procedury pisanej, bądź też ograniczają się do ustne­
go zwracania uwagi co również nie jest dobrym  czynnikiem 
wychowawczym, bowiem  pobłażliwość i tolerancja drobnych 
niedokładności ośm iela pracownika do większych zaniedbań.

N ależałoby więc stosować w  zwalczaniu usterek i niedokła­
dności inną nie dem oralizującą i bardziej uproszczoną metodę, 
któraby odciążyła zarówno adm inistrację jak  i pracowników 
służby ruchu od kłopotliwej procedury i nieproduktywnej p i­
saniny, a zarazem b y skutecznie przyczyniała się do uspraw nie­
nia służby, skłaniała personel do uzupełniania w iedzy zawodo­
wej, systematyczności i dokładności w  pełnieniu obowiązków.

W  tym  celu wskazane byłoby założyć i prowadzić rocznie 
dla każdego pracownika oddzielny arkusz ewidencyjny popeł­
nianych usterek i niedokładności w/g następującego wzoru:

A r k u s z  e w id e n c y jn y

usterek, niedokładności i przewinień służbowych popełnionych
p rz e z ...................................................................................... za rok 193.......

f Nazwisko i imię, stanowisko i st. s l j .
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D la naczelników m niejszych urzędów i agentów arkusze 
te prow adziłyby urzędy obwedewe. Każdą zauważoną niedo­
kładność i popełnioną usterkę należałoby zapisywać do w/w ar­
kusza i zamiast dotychczasowego żądania pisemnego uspraw ie­
dliw ienia służyłoby pisem ne powiadom ienie odnośnego pracow­
nika o treść i kolejnej pozycji wpisu z tem , że zainteresowanemu 
przysługiwałoby w  każdym  wypadku w  term inie 7 dni prawo 
(lecz nie obowiązek) złożenia z własnej in icjatyw y wyczerpują­
cego wyświetlenia sprawy i ewent. usprawiedliw ienia popełnio­
nej niewłaściwości. W  razie m ilczącej zgody ze strony pracowni­
ka na zarejestrowanie usterki w jego arkuszu, równoznaczne by 
to b yło  z przyznaniem  się do winy.

Proponuję następujący wzor zawiadom ienia:

(stempel nagł. Urzędu) D n
L . ..............(ark. usterk.). Pana

w ...........................................

Z a w ia d o m ie n ie .

Zawiadam iam , że do arkusza ewidencyjnego usterek i nie­
właściwości, popełnionych przez Pana została wpisana pod k o ­
lejną p o z y c ją ..........sprawa treści następującej

W  sprawie tej służy Panu prawo złożenia w  tut. Urzędzie 
pisemnego usprawiedliw ienia w  term inie 7 dni od dnia otrzy­
mania niniejszego zawiadom ienia. N iezłożenie w  oznaczonym 
term inie wyczerpującego wyjaśnienia i usprawiedliw ienia uw a­
żane będzie za przyznanie się do w iny, za którą zastrzegam so­
bie prawo pociągnięcia Pana do odpowiedzialności służbowej, 
tem bardziej w  wypadku powtórzenia podobnych niewłaściwości.

N aczelnik Urzędu (Obwodu).

Zawiadom ienie N r ............... (ark. usterk. z dnia
19 3 .....  r.) otrzym ałem  dnia..................... 19 3 ......  r.

Podpis pracownika

Z [danie usprawiedliw ienia należałoby stosować tylko w  p o ­
ważniejszych sprawach i w  razie powziętego zamiaru ukarania 
winnego, co stosunkowo rzadko się zdarza.

Naczelnicy urzędów uprawnieni b y lib y  tak jak  dotychczas 
do nakładania kar względnie do występowania z odpowiedni­
mi wnioskami przed D yrekcją Okręgu w  wypadkach poważniej­
szych uchybień lub w  razie zarejestrowania w  arkuszu pracowni­
ka większej ilości drobniejszych usierck.

Sam fakt zapisywania z w iedzą zainteresowanego, do ar­
kusza ewidencyjnego nawet drobniejszych usterek uświadam iałby 
pracownika, że częste powtarzanie tych niedokładności rr.cże 
spowodować dla niego niepożądane konsekwencje i wzm ogłoby 
to staranność ze strony pracowników. Ponadto wśród pracowni­
ków powstałaby szlachetna rywalizacja w  unikaniu i zapobiega­
niu usterkom , by arkusze ich zawierały jaknajm niejszą ilość za­
pisanych pozycyj. Arkusze usterkowe służyłyby zarazem za m a­
terjał pom ocniczy przy rocznych ocenach kwalifikacyjnych po­
szczególnych pracowników i w  razie zm iany kierownictwa urzę­
du orjentowałyby nowego adm inistratora o przydatności i w y ­
nikach pracy podległego mu personelu. Ponadto ze względu na 
uproszczoną procedurę usterkowania, nawet najdrobniejsze 
uchybienia nie byłyby tolerowane, co m iałeby duże znaczenie 
wychowawcze i przyzwyczajałoby personel do skrupulatności 
w  pełnieniu służby.

W  ten sposób ustałaby pobłażliwość, a z drugiej strony 
zerwalibyśm y z m etedą przyzwyczajania pracowników do wy- 
krętności, gdyż usprawiedliw ienia ograniczałyby się do w y­
padków kit dy pracownik może przytoczyć istotne fakty i okolicz­
ności usprawie dliw iające, a nie ja k  dotychczas pisane są w  każdej 
sprawie, chociaż wina pracownika nie ulega żadnej wątpliwości, 
a więc niejako skłaniany on jest do fantazyjnych oświadczeń 
i nieprawdomówności.

O czywiście ustne wyjaśnienie są przede wszystkim  pożą­
dane.

O dpisy arkuszy usterkowych m ogłyby np. w  term inach 
półrocznych być przedstawiane do w iadcrrcści D yrekcji O kręgu.

T R Ą B K A  POCZTOWA.
W Ł O D Z IM IE R Z  P O L A Ń S K I. (Dokończenie do str. 143 N r. 9 „Przeglądu Pocztowego")

Przechodząc z kolei do opisywania sygnałów oraz m elodji, 
wygryw anych na trąbce pocztowej, należy nadm ienić, iż w  zbio­
rach historycznych, przechowywanych w  M uzeum  Poczty i T e ­
lekom unikacji w  W arszawie, znajduje się kilka dokumentów, 
poświęconych tej sprawie.

i)  P ierw szy —  przedstawia fotograficzne zdjęcia litografo- 
wanego kajetu, zawierającego zbiór nut do wygryw ania sygna­
łów na trąbce pocztowej i odnosi się do pierwszej połow y X IX  w. 
(R ys. 9—-16). Kajet ten znajdował się przed wojną światową w  b. 
archiwum  Pocztamtu W arszawskiego oraz Okręgu Poczt K r. Pol. 
i został zauważony przez niżej podpisanego podczas badań histo­
rycznych w  związku z zaprojektowaną wówczas pracą o powstaniu 
i rozwoju urządzeń pocztowych w  dawnej Polsce. Po uzyskaniu 
odnośnego zezwolenia ciekawy ten zabytek został sfotografowany 
celem dołączenia do zbioru różnych ilustracji, m ających ozbdoić 
projektowaną w  przyszłości pracę historyczną. K ajet le n  n ie­
stety wraz z innemi aktami widocznie w  czasie w ojny uległ 
zniszczeniu, gdyż nie udało się go odnaleźć w rewindykowanych 
z R osji aktach i dokumentach pocztowych.

W yżej wspom niany kajet je st podzielony na 3 rozdziały :

R o z d z ia ł  I , , , 0  t r ą b c e  w  o g ó ln o ś c i” . (Rys. 9 .)

Rozdział ten dotyczy zastosowania trąbki pocztowej do to ­
nu , ,D ” . W yszczególnia 9 tonów, które mogą być wygrane na 
trąbce i w ogólnych zarysach daje przepisy posługiwania się nią.

R o z d z ia ł  I I ,  „ S y g n a ł y  p o c z to w e ”  zawiera nuty wszystkich 
wygryw anych na trąbce sygnałów pocztowych ówczesnych:
(R ys. 10-- u ) .

N r. 1 . D la sztafet
N r. 2. D la kurjerów
N r. 3 - D la ekstrapoczt
N r. 4- D la poczt wozowych
N r. 5- D la poczt osobowo-kurjerskich
N r. 6. D la poczt konnych.

N r. 7. Sygnał trwogi
N r. 8. D ość potrzebnych koni
N r. 9. D ość potrzebnych powozów pocztowych
N r. 10 . Stój, Ń r 1 1  Stępa, N r 12  Kłusem

R o z d z ia ł  I I I ,  „ S z t u k i  h a r m o n i jn e  d o  p r z y g r y w a n ia  

n a  d w ie  lu b  t r z y  t r ą b k i  p o c z to w e ” . (R ys. 12 — 16).

T en  ostatni rozdział zawiera dwa utwory m elodyjne do 
słuchu, walca, mazura i galopadę.

2. D rugi znajdujący się w  M uzeum  dokument w  oryginale 
nadesłany z M -w a P. i T . w  roku 1924 przedstawia odręcznie 
wypisany kajet p. t. „N au k a trąbienia dla Królewsko-Pruskich 
Pocztyłlionów z dodatkiem muzyki obejmującej w  sobie sygna­
ły  pocztowe, przykłady do tekstu służące i rozmaite łatwe sztuczki 
muzykalne na trzy głosy ułożone” . Treść tego kajetu stanowią 
następujący rozdziały :

I. O  użyciu i celu trąby pocztowej
II. O  trąbie pocztowej w  ogólności

III. O  trzym aniu trąby i o zadęciu
IV . O  znakach muzykalnych
V . O  takcie

V I. O  tonach trąby w  szczególności
V II. Prawidła do nauki praktycznej

V III. O  graniu sztuk muzykalnych kilkugłosowych oraz cały 
szereg wyjaśnień.

3. W  dodatkach do tego kajetu są załączone luźne arkusze 
nutowe, zawierające sygnały pruskie p. t. „Post-H orn-Signale”  
(litografowanc) i w  rękopisach nuty (prawdopodobnie projekty) 
podobnych sygnałów z tekstem polskim (w ogólnej ilości 7 s y ­
gnałów). Dokum enty wyszczególnione pod p. 2 i 3 odnoszą 
się według wszelkiego prawdopodobieństwa również do pierwszej 
połowy X IX  w .
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NOW E PRZEPISY GOSPODARCZE.
W Ł O D Z IM IE R Z  F IA L A .

Pierwsze jed nolite przepisy o gospodarce materiałowej 
zostały wprowadzone w  życie zarządzeniem M in istra Poczt 
i Telegrafów  z dnia 5 sierpnia 1933 r. Unormowano nim i cało­
kształt gospodarki m ateriałowej, z wyłączeniem gospodarki bu­
dowlanej, teletechnicznej oraz gospodarki mechanicznym tabo­
rem  przewozowym , które znalazły m iejsce w  odrębnych tomach 
k o d yf 1 kacyjnych.

Po wprowadzeniu jednolitych przepisów o gospodarce m a­
teriałowej zniesiono szereg przepisów dotychczas obowiązują­
cych, ujętych w  form ę rozporządzeń, zarządzeń, okólników, 
instrukcyj i t. d ., a um ieszczonych w  w ielu  numerach dziennika 
urzędowego M inisterstw a.

T reść  zawartą w  przepisach IX . G . 1 . można było rozdzielić 
na część ogólną i na część szczegółową.

Część ogólna norm owała ogólne zasady gospodarki m ate­
riałowej dotychczas zupełnie nieuregulowane lub uregulowane 
tylko częściowo, częścią szczegółową natomiast, oznaczoną 
w przepisach jako część V III , objęto gospodarkę m ateriałową 
w  je j poszczególnych działach, a w ięc: um undurowanie,worki 
pocztowe, woreczki bilonowe, pocztowy konny i ręczny tabor 
przewozowy, m ateriały opakunkowe dla urzędów pocztowo- 
celnych, plom by i farba i t. d.

Jak  z powyższego w idać, w  tej części przepisów IX . G . 1. 
znalazły na ogół swe m iejsce, po gruntownej przeróbce, te  luźne 
przepisy umieszczone poprzednio w  szeregu numerów dziennika 
urzędowego, które zostały następnie zniesione.

Specjalne znaczenie dla gospodarki materiałowej posiadały 
oczywiście postanowienia zawarte w  części ogólnej, a zwłaszcza 
postanowienia o zakupach i naprawie jednostek m ateriałowych,
o księgowości m ateriałow ej, o gospodarce m ateriałowej w  G łów ­
nej i w  okręgowych składnicach m ateriałów pocztowych, a w resz­
cie postanowienia o gospodarce ryczałtowej.

Postępujące prace około kom ercjalizacji przedsiębiorstwa 
,,P . P. T . i T l ” , objawiające się  z jed nej strony dążnością do 
podniesienia jego dochodowości i zm niejszenia kosztów eksploata­
cyjnych, a z drugiej zasadniczą reorganizacją przedsiębiorstwa 
przeprowadzoną w  październiku 1935  r . . w yw ołały konieczność 
dokonania częściowej zm iany przepisów IX . G . 1 . w  kierunku:

1)  dostosowania ich do nowych form  organizacyjnych 
przedsiębiorstwa oraz do przepisów o stosunku służbowym 
jego pracowników,

2) wskazania kom petencji urzędów obwodowych w  za­
kresie nadzoru nad gospodarką m ateriałową, a to w m yśl § 12  
p. c rozporządzenia M in istra  Poczt i Telegrafów  z dnia 31 
sierpnia 1935  r. o organizacji państwowego przedsiębiorstwa 
,,P . P. T . i T . ”  oraz § 26 p. 8 e instrukcji organizacyjnej jed no­
stek kierowniczych wykonawczych i centralnych państw, 
przedsiębiorstw a P. P. T . i T .,

3) dalszego uproszczenia gospodarki m ateriałowej,
4) ujęcia w przepisach nowych postanowień, normujących 

nieunormowane działy gospodarki m ateriałowej,
5) częściowego przeredagowania ich, dla ujęcia w  przep i­

sach szeregu drobnych zm ian w  gospodarce m ateriałowej oraz 
dla nadania pewnym  postanowieniom  wyraźniejszej i prostszej 
form y.

D la zachowania jednolitości wydano je  w  form ie nowego 
tomu kodyfikacyjnego, zarządzeniem M inistra Poczt i T elegra­
fów z dnia 25 sierpnia 1936 r ., znosząc równocześnie:

1)  § 9, § 1 0  ust. 1 oraz § 1 1  ust. 1 rozporządzenia M in i­
stra Poczt i Telegrafów  z dnia 7 marca 19 32  r. o agencjach 
pocztowych i pocztowo-telegraficznych (D z. Urz. N r. 4, poz. 42);

2) §§ 83, 84, 164, 16 5 ; 166, 167, 168, 186, 187 , 188 i 189 
przepisów o zarządzie nieruchom ościam i użytkowanymi na cele 
poczty, telegrafu i telefonu (III. B. 3) wprowadzonych w  życie 
zarządzeniem M  nistra Poczt i Telefgraów  z dnia 2 1 marca
1932  r. (D z. U rz. M . P. i T . N r. 7. poz. 67);

3) § 25 przepisów rachunkowo-kasowych dla urzędów pocz­
towych (X. R . i .)  wprowadzonych w  życie zarządzeniem M in i­
stra Poczt i Telegrafów  z dnia 22 września 1932  r. (Dz. U rz. 
M . P. i T . N r. 20, poz. 152 ) ;

4) przepisy o gospodarce m ateriałowej w państwowym 
przedsiębiorstw ie,,Polska Poczta, T e le g ra f i T elefon”  (IX . C .. 1) 
wprowadzone w  życie zarządzeniem M inistra Poczt i T elegra­
fów z dn ia 5 sierpnia 1933 r. (Dz. U rz. M . P. i T . N r . 19 , 
poz. 78);

5) rozporządzenie M in istra  Poczt i Telegrafów z dn. 12  
utego 10 35  r. o um undurowaniu pracowników państwowego

przedsiębiorstwa „P o lsk a  Poczta, T e leg ra f i T elefon”  oraz niż­
szych funkcjonariuszów, zatrudnionych w M inisterstw ie Poczt 
i Telegrafów  (Dz. U rz. M . P . i T . N r. 4, poz. 3);

6) zarządzenie M in istra  Poczt i Telegrafów z dn. 12  lu te ­
go 1935 r. o um undurowaniu kontraktowych pracowników pań­
stwowego przedsiębiorstwa „P o lska Poczta, T e leg ra f i T elefon”  
(Dz. U rz. M . P. i T . N r. 4, poz. 4) .

Rozpatrując nowe przep isy IX . G . 1 . należy zwrócić szcze­
gólną uwagę na postanowienia wprowadzające:

I) znaczne usam odzielnienie poszczególnych jednostek orga­
nizacyjnych oraz

II) duże, dalsze uproszczenie gospodarki m ateriałowej.
O m ówm y je  kolejno.
(1) Usam odzielnienie jednostek organizacyjnych przepro­

wadzono drogą:
1) nadania urzędom  obwodowym  pewnej kompetencji 

w  zakresie nadzoru nad gospodarką m ateriałową obwcdu.
2) znacznego rozszerzenia kompetencji budżetowej jed n o ­

stek organizacyjnych przy dokonywaniu zakupów i przeprowa­
dzaniu napraw m ateriałowych,

3) rozszerzenia zakresu gospodarki ryczałtowej.
Zadaniem  urzędów obwodowych będzie:
a) opiniow anie zapotrzebowań jednostek eksploatacyjnych 

obwodu ria zakup i naprawę przedm iotów i materiałów,
b) nadzór nad ewidencją przedm iotów inwentarza dokony­

waną przez podlegle jednostki eksploatacyjne,
c) nadzór nad ustalaniem  rocznego zapotrzebowania d ru ­

ków m anipulacyjnych jednostek eksploatacyjnych obwcdu.
Sprawdzanie zapotrzebowań m ateriałowych podległych je ­

dnostek należało dotychczas do kompetencji dyrekcji.
W  m yśl postanowienia § 12  p. c rozporządzenia M in istra 

Poczt i Telegrafów  o organizacji przedsiębiorstw a, do zadań 
naczelnika obwodowego urzędu należy m iędzy innym i „ n a d ­
zór nad gospodarką m ateriałową jednostek eksploatacyjnych ob­
w od u ” .

U rząd obwodowy, stykając się częściej i bliżej z jednostkam i 
eksploatacyjnym i obwodu, zna lepiej ich potrzeby aniżeli dyrek­
cja, która obecnie w  dużej m ierze utraciła ten bezpośredni kon­
takt, tem berdziej, że w  przyszłości urząd obwodowy, a nie d y ­
rekcja, będzie posiadać odpisy książek inwentarza tych jed no­
stek, tak, że dyrekcja nie m iałaby nawet technicznej możności 
dokładnego sprawdzenia zapotrzebowań materiałowych.

(2) W edług dotychczasowych przepisów, do dokonywania 
zakupów i przeprowadzania naprawy przedm iotów inwentarza 
b yły  upoważnione:

a) U rzędy pocztowe i pocztowo-telegraficzne I klasy, urząd 
telekom unikacyjny, urzędy telefoniczne I klasy, urzędy te le­
graficzne I  klasy, urzędy telefoniczno-telegraficzne I klasy, u rzę­
d y  teletechniczne, urzędy radio-telegraficzne, Głów na Składni­
ca M ateriałów Pocztowych, Główna Składnica M ateriałów T e le ­
technicznych, M uzeum  Poczty i Telekom unikacji oraz Państwo­
wa Szkoła Tełetechniczna —  gd y jednarazow y wydatek z tego 
tytu łu  nie przewyższał zł. 300;

b) Państwowy Instytut Telekom unikacyjny oraz Izba K o n ­
tro li Rachunkowej Poczty i Telekom inikacji —  gd y jednorazo­
w y wydatek nie przewyższał kwoty 1.000 z ł . ;

c) D yrekcje okręgów poczt i telegrafów —  gd y jed norazo­
w y wydatek na zakup lub naprawę nie przewyższał kwoty 
5.000 zł.

Obecnie natom iast wszystkie jednostki organizacyjne są 
upoważnione do dokonywania zakupów i przeprowadzania na­
praw w ramach przyznanych kredytów, zaliczek lub ryczałtów, 
z tym  jednak zastrzeżeniem, że, gdy suma jednorazowego w y ­
datku przekroczyłaby zakreślone niżej granice, każda jednostka 
jest obowiązana przedstawić akty projektowanego zamówienia 
bezpośrednio przełożonej w ładzy, t. j. dyrekcji okręgu poczt 
i telegrafów lub M inisterstw u Poczt i Telegrafów , dla zatwier­
dzenia ceny.

Ustanowiono następujące granice:
a) urzędy V  klasy .................................................................  50 zł.
b) „  IV  i III  klasy ................................................... 100 ,,
c) ,, II  i I klasy, pocztowe urzędy przewozowe

oraz okręgowe składnice m ateriałów pocz­
towych i t e le te c h n ic z n y c h ............................ 300 „
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d) urzędy pozaklasowe. Pocztowy U rząd Przewozowy
w W arszawie, G łów na Składnica M ateria­
łów Poczt., G łów na Składnica M ater. T e le - 
techn. oraz M uzeum  Poczty i Telekom . . 500 ,,

e) Państwowy Instytut Telekom unikacyjny oraz Izba
Kontroli Rachunkowej Poczty i Telekom inikacji . 1000 ,,

f)  D yrekcje O kręgów Poczt i T e le g r a f ó w ...................5000 ,,
Agrncje pocztowe i pocztowo-telekomunikacyjne m cgą do­

konywać wydatków w granicy otrzym ywanego ryczałtu gospo­
darczego i na wskazane w  nim  cele.

Jak  z powyższego wynika, wszystkie jednostki organizacyjne 
posiadają obecnie duży zakres kom petencji budżetowrej, gdyż 
mogą zakupować potrzebne przedm ioty i m ateriały oraz doko­
nywać naprawy w  granicy posiadanego pokrycia pieniężnego 
(kredyt, zaliczka, sum a ryczałtowa), z tym  jednak zastrzeże­
niem, że przed przyjęciem  oferty, t. j .  przed zawarciem um owy
0 dostawę lub robotę, gdy cena pewnego konkretnego zam ówie­
nia przekroczyłaby oznaczoną sumę, muszą przedstawić akty 
przetargu w ładzy bezpośrednio przełożonej do zatwierdzenia 
ceny.

Intencją tego zastrzeżenia b ył oczywiście zam iar kontrolo­
wania i możliwego ograniczania większych wydatków, a zna­
lazł ju ż on m iejsce w treści § 8 p. 32 i § 92 p. s. Instrukcji orga­
nizacyjnej P. P. T . i T .

(3) T rzecim  wreszcie czynnikiem  który w yw arł znaczny 
w pływ  na usam odzielnienie jednostek organizacyjnych było 
rozszerzenie zakresu gospodarki ryczałtowej, przez wprowadze­
nie do szeregu ryczałtów dotychczasowych nowego ryczałtu, 
pod nazwą,, ryczałtu pomieszczeniowego” , który objął wydatki na:

a) opał, oświetlenie, energię elektryczną do motorów i przy 
dźwigach, centralne ogrzewanie, wcdę,

b) utrzym anie czystości w budynkach, na podwórkach, 
chodnikach i u licy, asenizację i czyszczenie kominów, utrzym a­
nie kwietników , trawników, dekorację gmachów w  czasie u ro­
czystości państwowych oraz na

c) naprawę i konserwację sprzętu pomieszczeniowego
1 przeciwpożarowego.

Ponieważ istota gospodarki ryczałtowej polega na automa­
tycznym , m iesięcznym  asygnowaniu ryczałtów bez konieczności 
przedstawiania osobnych zapotrzebowań, na możności w ykorzy­
stywania otrzym anych sum ryczałtowych przez cały okres bu­
dżetowy, bez względu na m iesiąc asygnowania ich, a nawet 
w ciągu przyszłego okresu budżetowego w  postaci t. z w ., ,oszczę­
dności ryczałtow ych” , a wreszcie na uprawnieniu kierowników 
jednostek organizacyjnych, by z otrzym anej sum y ryczałtowej 
pokrywali wszystkie w ydatki objęte danym ryczałtem , bez 
względu na „ t y t u ł”  ryczałtu, przeto rozszerzenie zakresu gospo­
darki ryczałtowej przez wprowadzenie tak obszernego ryczałtu 
pomieszczeniowego m usiało wywrzeć duży w pływ  na usam o­
dzielnienie jednostek organizacyjnych.

Przy rozpatrywaniu nowych zasad gospodarki ryczałtowej 
pewne niezrozum ienie może wyw ołać treść § 2 zarządzenia 
M inistra Poczt i Telegrafów o wprowadzeniu w  życie nowych 
przepisów IX . G . 1 . ,  wstrzym ującego wejście w  życie postano­
wień zawartych w  § n o  przepisów, dotyczących oszczędności 
ryczałtowych.

Pozostaje to w  związku z treścią ustawy skarbowej na obe­
cny okres budżetowy.

(II) D alsze uproszczenie gospodarki m ateriałowej objawia
się :

1) w  odpowiedniej zmianie przepisów o ewidencji przedm io­
tów inwentarza,

2) w  rozszerzeniu i zracjonalizowaniu gospodarki ryczałto­
wej drogą:

a) zm iany i uzupełnienia tytułów  ryczałtu kancelaryjnego 
i ryczałtu na utrzym anie i eksploatację zaprzęgów kon­
nych wózków ręcznych i rowerów,

b) utworzenia nowego ryczałtu pomieszczeniowego zawie­
rającego szereg tytułów ,

c) wyraźnego przeznaczenia „oszczędności ryczałtow ych” ,
3) w  zniesieniu ewidencji woreczków bilonowych oraz da-

lekoidącym  ograniczeniu ew idencji pieczęci i stem pli, ew idencji 
zużycia plom b, farby i materiałów opakunkowych w  urzędach 
pocztowo-celnych oraz w  znacznym ograniczeniu ilości w yka­
zów zużycia paszy, sporządzanych przez jednostki posiadające 
tabor konny.

W  szczupłych ramach tego artykułu om ówię jeszcze po­
krótce zm iany zaszłe w  zakresie ewidencji przedm iotów inwen­
tarza.

Dotychczasowe przepisy o inwentaryzacji uwzględniały 
z jed nej strony swe zasadnicze zadanie, t. j .  określanie sposo­
bu prowadzenia ewidencji posiadanego majątku ruchomego, 
a z drugiej b y ły  tak u jęte, że przygotow yw ały m ateriał do 
dokonania „oszacow ania”  tego majątku.

W  tym  znalazły swe uzasadnienie dotychczasowe postano­
w ienia o corocznym zakładaniu książek inwentarza oraz o o d ­
różnianiu „rzeczyw istego przychodu i rozchodu”  od „p rzesu ­
nięć m ateriałow ych” .

Ponieważ przepisy o ustalaniu wartości majątku wprowadziły 
zasad ę„grupow ego”  ustalania wartości, a ewidencja przedm iotów 
inwentarza musi być prowadzona „in d yw id u aln ie” , zatem obe­
cnie rozdzielono te zagadnienia i odrębnie unormowano.

T o  dało możność zniesienia corocznego zakładania nowych 
książek, a zaprowadzenia książek na czas nieokreślony, t. j .  aż do 
zniszczenia lub wyczerpania ich oraz możność zaprowadzenia 
jednolitej ewidencji wszystkich posiadanych przedm iotów, a więc 
bez rozróżniania „rzeczyw stego przychcdu i rozchcdu”  od 
„p rzesun ięć  m ateriałow ych” .

O bie zm iany, n ie utrudniając w  niczem pracy około usta­
lania wartości m ajątku, dadzą dużą oszczędność w  pracy i m a­
teriale, około ewidencji posiadanych przedm iotów.

Ze względu na zakładanie książek inwentarza na czas n ie­
określony zaszła konieczność zakładania ich w  2 egzemplarzach, 
aby przełożona władza znała stan posiadania podległej jednostki 
i m ogła sprawować w  tym  względzie odpowiedni nadzór i kon­
trolę.

T ą  nadzorczą jednostką będzie urząd obwodowy, a nie jak 
dotychczas dyrekcja, gdyż, jak  zaznaczono ju ż  wyżej, zasadnicze 
znaczenie posiada tu bezpośredniość i częstotliwość nadzoru.

U rzędy obwodowe będą utrzym yw ać posiadane odpisy 
książek inwentarza w  stałej aktualności zapomocą kwartalnych 
zestawień przychodu i rozchodu przedm iotów inwentarza, o trzy­
m ywanych od jednostek eksploatacyjnych obwodu.

Ponieważ każdy urząd obwodowy będzie m iał u siebie za­
ledwie kilka do kilkunastu odpisów książek inwentarza jed no­
stek eksploatacyjnych obwodu, a dyrekcja tylko odpisy książek 
inwentarza posiadanego przez urzędy obwodowe, przeto można 
m ieć nadzieję, że, ze względu na rozłożenie pracy na szereg 
jednostek, nadzór zyska znacznie na swej jakości, a posiadanie 
odpisów książek inwentarza przez urzędy obwodowe da im  moż­
ność zaopiniowania zapotrzebowań m ateriałowych podległych 
jednostek eksploatacyjnych.

T a k  w' ogólnym  zarysie przedstaw iająsię ważniejsze zm iany 
przepisów IX . G . 1 .

Praktyka najbliższych lat okaże, w  jak im  stopniu te zm iany 
w płyną na uproszczenie i usprawnienie pracy, ju ż obecnie jednak 
można żywić nadzieję, że korzyści osiągnięte tą drogą będą 
poważne.

PRZEGLĄD PR ASY.
L ’ U n io n  P o s t a le  N r .  7  w dokończeniu artykułu p. t. 

„Pocztowa służba gazetowa w Szw ajcarji”  przytacza cyfry, obra­
zujące rozwój ruchu gazetowego w  tym  państwie. Z  13 ,8 %  
obrotu pocztowego w r. 19 13  ruch gazetowy wzrósł do 1 1 7 ,2 %  
w r■ 1 935■ Zdaw ałoby się, że to powinno zwiększyć dochody 
poczty, tymczasem jest wręcz przeciwnie. Ze względu na niską 
taryfikację gazet, jak  również z powodu wydatków m anipulacyj­
nych, połączonych z przesyłką i doręczaniem gazet, ten dział 
służby pocztowej w  Szwajcarji należy do deficytowych.

W  tymże numerze znajdujemy sprawozdania z działalności 
za r. 1934/35 zarządów pocztowych: Danji, Republiki Domini­
kańskiej, Egiptu, Estonji, Francji i Holandji. We wszystkich 
tych krajach rok sprawozdaw-czy przyniósł zarówrno w'zrost do­
chodów z tytułu obrotu pocztowego, jak i wzrost ilości wymie­
nianej korespondencji.

L ’ U n io n  P o s t a le  N r .  8 opisuje m iędzynarodowy ruch 
przekazowy W . M . Gdańska, począwszy cd  r. 1923 do chwili 
obecnej. N a tle ewolucji guldena autor przedstawia zasady, sto-
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sowane p rzy obrocie przekazowym  w tym  m ieście, wskazując 
na stale zwiększający się, mimo ograniczeń dewizowych, ruch 
przekazów. N p . w  r. 1934  wystawiono tam 17 8 4 14  przekazów 
na kwotę 7 4 0 6 9 8 5 ,8 3  guldenów.

Tenże numer przynosi w  dalszym  ciągu sprawozdania 
z działalności poczt za r. 1934/35 w  krajach: A lg ie r, Indochiny, 
M adagaskar, Łotw a, M arok i N orw egia, wykazujące wszędzie 
wzrost dochodów z tytułu  obrotów pocztcwych.

W  dziale b ib liografii pocztowej podana je st wzmianka
o nowo wydanem dziele Ludw iga Sim ona p. t. , ,M it  der K raft- 
post durch das schóne D eutschland” , poświęconem poczcie 
automobilowej i je j rozwojowi od r. 1905 do obecnych czasów. 
Z e  względu na swoją wartość dzieło to polecane jest przez 
M . B . P. w Barnie. W  tym że dziale znajdują się  również in for­
macje, dotyczące artykułu M . Gem m ela o nowozainstalowanych 
maszynach „T ran so rm a”  do sortowania przesyłek listowych 
w urz. pt. B righton (Anglja).

L 'U n io n  P o s t a le  N r .  9 zawiera artykuł, w którym autor za­
stanawia się nad postanowieniam i art. 54 § 4 i art. 57 Pocztowej 
Konwrencji K airskiej, dotyczących odpowiedzialności poczty 
w wypadku siły  wyższej i zastosowania tych postanowień w św ia­
towym  prawie pocztowym . Zw raca on uwagę na trudności 
związane z interpretacją pojęcia „ s i ły  wyższej”  w  zastosowaniu 
do przewozu przesyłek pocztowych i ze względu na rzadkie 
wypadki t. zw. „ s i ły  wyższej”  proponuje usunięcie tego terminu 
z Konwencji na przyszłym  kongresie.

W  tym  samym numerze D r. Franz Hess om awia ustawę
0 zniesieniu wolności od opłat pocztowych w A u strji i o je j w p ły­
wie na wzrost dochodów pocztowych, które przyczyniły się do 
równowagi budżetu poczty austriackiej.

P o s t - Z e i t s c h r i f t  N r .  4 umieszcza opis nowego budynku 
pocztowego w  Rappersw il.

T o  pism o podaje także artykuł p. t. „H y g ie n a  um ysłu” , 
traktujący o w pływ ie zdrowia na sprawność wykonywania służby 
pocztowej i zawierający wskazówki jak  zachować świeży um ysł 
przy pracy.

A r c h i v  f i i r  P o s t  u . T e le g r a p h ie  N r .  8 kreśli dzieje Ubez- 
pieczalni poczty niem ieckiej, która obchodziła w  roku bieżącym 
io-ciolecie swego istnienia. Założona ona została w  dn. 1 kwietnia 
1926 r . w  celu udzielania pracownikom  i robotnikom poczty za­
siłków dodatkowych do ustawowych zaopatrzeń i rent inw a­
lidzkich, rent dla wdów i sierot oraz jednorazowych odpraw
1 pośmiertnego. D o ubezpieczalni należą robotnicy pocztowi
i telegraficzni, sprzątaczki, rzem ieślnicy, agenci i pośrednicy.

W  tym  samym numerze znajdujem y szkic historyczny
o poczcie gdańskiej. Około r. 1400, k iedy to handel gdański 
znajdował się w  rozkwicie, utrzym ując stosunki z wszystkim i 
krajam i europejskim i, wym iana korespondencji pociągnęła za 
sobą konieczność utrzym ywania stałych zaprzysiężonych posłań­
ców pocztowych. T rak ty  handlowe, prowadzące przez Gdańsk 
służą również jako trakty pocztowe. Urządzenia pocztowe u trzy­
muje również zakon krzyżacki, m ając posłańców pieszych i kon­
nych. Centrale pocztowe znajdow ały się w T oruniu  i M alborgu, 
skąd poczty zdążały i do Polski. N a terytorjach objętych następnie 
po krzyżakach królowie polscy zakładają własne poczty. A rtyku ł 
uzupełnia obszerny opis instytucji posłańców m. Gdańska, ord y­
nacja postanowień, dotycząca posłańców, mapka połączeń i t. d.

D e u t s c h e  V e r k e h r s - Z e i t u n g  N r .  28  w  artykule „N o w y  
pocztowy środek kom unikacyjny”  (ambulans samochodowy) za­
znacza, że rozwijający się  stale ruch samochodowy wskazał 
poczcie nowe możliwości dla przewozu korespondencji. Połącze­
nia urzędów pocztowych zapomocą szybkobieżnych samocho­
dów, w  których podczas jazd y opracowuje się przesyłki, okazały 
się  korzystne. Samochód zajeżdża pod urząd, odpada więc ko­
nieczność utrzym ywania jazd  dworcowych, i w  ten sposób zy­
skuje się na czasie.

Samochód, który służy jako ruchom y urząd pocztowy 
(ambulans), posiada 13 ,65  m długości, 2,50 m szerokości i 2 ,225 m 
wysokości; w aga— 13 ,5  ton, nośność —  4,9 ton, szybkość —  
90 km  na godzinę. U rządzenie wewnętrzne podobne jest do 
urządzenia ambulansu kolejowego.

Przed wprowadzeniem  ambulansu na autostradach i szosach 
są czynione próby, które można uważać za udatne.

D . V . - Z  N r .  3 0  zamieszcza ciekawe dzieje ,,70-ciolecia po­
łączenia telegraficznego pom iędzy Eurcpą i Am eryką Północną” . 
D n . 27 lipca 1866 r. otwarto połączenie kablowe pomiędzy 
m iejscowościam i Valentia (Irlandia) i H earts C cu ltn t (Nowa 
Fundlandja).

Rozwój telegrafu elektrycznego, jego znaczenie dla handlu
1 żeglugi, zrodził m yśl stworzenia bezpośredniego połączenia 
telegraficznego pomiędzy starym  i nowym światem . Po przepro­
wadzeniu różnych prób i pomiarów założono w  r. 1856 tow arzy­
stwo „A tlan tic  Telegraph C o ” , któremu rząd angielski udzielił 
wsparcia pieniężnego oraz dał do dyspozycji okręty dla zatopie­
nia (ułożenia) kabla. Po dwukrotnych próbach, które zakończyły 
się przerwaniem  się kabla, udało się  przeciągnąć kćbel w  r. 1858. 
Kabel ten jednak okazał się nieodpow iedni, możność porozu­
m ienia się była nikła. Po przeprowadzeniu studjów i zebraniu 
potrzebnych kapitałów przystąpiono do ułożenia ncwego kabla 
długości 4 266 km, który jednak także przerw ał się  po ułożeniu
2 200 km. M im o niepowodzeń powstało nowe towarzystwo 
„A nglo-A m erican Telegraph C o ” , któremu powiodło się ułoże­
nie kabla, pracującego bez zarzutu. O d tego czasu minęło 70 
lat. D zisiaj dla połączenia telegraficznego istnieje 1 6  kabli.

D . V - Z  N r .  3 2  porusza zagadnienie „Zagin ięcia  i ograbie­
nia przesyłek pocztowych". Ogólnie, niestety, panuje przekona­
nie, że przesyłki nieotrzymane przez adresata lub doręczone 
w  stanie uszkodzonym  zaginęły lub ograbione zostały „n a  
poczcie” . Otóż szczegółowe dochodzenia wykazały, że w wielu 
wypadkach winę ponosi otoczenie nadawcy lub adresatów. N p. 
stwierdzono, że opóźnienia w  przesyłaniu listów pcwcdcw ał 
służący nadaw cy, który wrzucał listy  po kilku dniach do skrzynki 
pocztowej, a pieniądze na znaczki używ ał do innych celów.

D ie  V e r k e h r s n a c h r ic h t e n  N r .  2 8  przytacza następującą 
statystykę zaginięć i ograbień przesyłek na poczcie niem ieckiej: 
w  roku 1935 na 1 m iljon paczek zaginęło 2 3 ,1  a 5 ,1  zostało ogra­
bionych. Ilości te wskazują na stałe polepszenie w  transporcie 
paczek, gdyż w  r. 19 19  zaginięcia i ograbienia w ynosiły na 1 
m iljon paczek — 3 320,5 , to  w  r. 1935 ju ż tylko —  28,2. Po­
dobnie ilość zaginięć przesyłek poleconych wykazuje spadek: 
na 1 m iljon takich przesyłek zaginęło w  r. 19 19  —  25,4, nato­
m iast w  r. 19 35  —  10 ,3 .

B i l l e t i n  d  in f o r m a t io n s  d e  d o c u m . e t  d e  s t a t .  N r .  6
podaje m. in. sskic historyczny na temat doręczania poczty 
w  Paryżu.

Tam że Zarząd pocztowy francuski donosi o otwarciu 
w  dn. 24 maja r. b. stacji telew izyjnej na w ieży E ife l. Zarząd zaś 
brytyjski inform uje o funkcjonowaniu od 3 lat przy zarządzie 
centralnym specjalnego biura propagandy telefonów. B iuro  to 
zatrudnia 40 pracowników i dzieli się na 4 sekcje: handlową, 
reklamową, prasową i kinem atograficzną. W yniki pracy biura 
nad zwiększeniem obrotu w  dziale telefonicznym  okazały się 
bardzo wydajne.

Zarząd niem iecki zawiadam ia, że dopuszcza do przewozu 
samolotami przesyłki zw ykłe bez dopłaty zarówno na linjach 
wewnętrznych jak  i zagranicznych. Przesyłki te są przewożone 
tylko w takiej ilości, na jaką znajduje się miejsce poza zwykłym  
ładunkiem  pocztowym  na danym  samolocie.

Zarząd pocztowy sowiecki komunikuje o otwarciu w roku 
bieżącym 6 telefonicznych stacyj automatycznych w  M oskwie, 
które obsługują 200 000 abonentów, oraz o uruchom ieniu kre­
dytu 2 200 000 rubli na zautomatyzowanie linij zam iejscowych 
w okolicach M oskw y i Leningradu.

R )v n ie ż  donoszą z M oskw y o przeprowadzanych próbach 
przesyłania fotografij drogą telekom unikacyjną z M oskw y do 
K ijow a, Sw ierdłcw ska i N ow osybiiska, a w ięc na odległość 
2000  m il. Fotografje otrzym ano czyste, t. j .  w  stanie możliwym 
do przeniesienia ich na klisze dla użytku m iejscowej prasy.

L ’E c o n o m ie  I n t e r n a t io n a le  N r .  7  zajmuje się zagadnie­
niami ulepszenia kom unikacji pocztowej, ułatwień celnych i przy­
gotowaniem m aterjałów na Kongres M iędzynarodow y Izb H an­
dlow ych, który odbędzie się w Berlin ie 28 czerwca — 3 lipca 
1937 r.
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